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gramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej części wczorajszego nu- 

‘ eru drukowane '•
W iedeń  5. czerwca. Austrjaccy Nie­

mcy założyli wielką lożę wolnych innlarzy, 
pod nazwiskiem: Przyszłość. (W e Węgrzech 
w olnom ularstw o pozwoloue, w Austrji za­
kazane. P. r.)

Paryż 5. czerwca. Thiers popiera ga­
binet, do któregoby Dafaure należał. Gam- 
betta uderzył silnie na plany fortyfikacyjne 
jenerała Cisseya.

B erlin  5. czerwca. W k ró tce  przyjdzie 
do skutku najwyższy trybunał sądowy dla 
całych Niemiec.

L W Ó W  d . 7. czerwca.
(Sprawa sejmowa. — Trybunał admini­

s t r a c y j n y .  —  Rząd a ustawy wyznaniowe. — 
Z W ę g ie r : śluby cyw ilne; prześladowanie
Słowaków.)

Przed kilkoma dniami doniosła urzę­
dowa Gazeta Lwowska , że „ s e s j a  t e g o ­
r o c z n a  s e j m ó w  będzie dłuższa niż po­
przednia, jeżeli za miarę uważać będzie­
my nie sam okres czasu od chwili otwar­
cia do zamkuięcia, lecz także ilość odby­
tych posiedzeń.“ Doniesienie to było drwi­
nami ze zdrowego rozumu, puszczonemi 
dla złagodzenia ogólnego niesmaku, tem 
spowodowanego, że sejmy mają zacząć se­
sję swoją d. 15. września, ale Rada pań­
stwa zacznie swoją już d. 15. październi­
ka, tj. że sejmy ani jednego miesiąca nie 
będą miały dla załatwienia ważnych za­
dań swoich. Owo „jeżeli11 jest poprostu 
nonsensem, do tego boleśnym, bo piszący 
£° pijecie wiedzieć, ile sejm przy
każdej sesji musi zażyć czasu nim się u- 
konstytunje, tj. nim komisje mogą przy­
stąpić do pracy, że Wiedeń na żaden spo­
sób me chce mu pozwolić, co pozwala Radzie 
państwa, aby pewne ważne komisje m ogły  
istnieć i po zamknięciu sesji itp., że za­
tem jeżli sesja sejmowa ma trwać tylko 
cztery tygodnie, zaledwo jeden tydzień 
sejm pracować może na walnych posie­
dzeniach, i to piąte przez dziesiąte, bo 
komisje nie będą miały czasu wygotować 
przedłużeń  należytych . A ni doba 24gx>dzm- 
na ani sejm nie są gum ilastyką, którąby 
prry jednakowej masie rozmaicie rozciągać 
można.

W  tej samej sprawie otwareiej pisze

Kronika paryzka.
(Kradzież popełniana na rodzie ludzkim. 

Nieco ze statystyki i o przyczynach tej kra­
dzieży. — Polska niebezpieczna dla pokoju 
europejskiego według Layeleya i znaczenie 
Moskwy. —  Zdanie Francuzów o Matejce. 
Dlaczego on nie otrzymał honorowego meda­
lu ?  —  Pokorna prośba do naszego mistrza. 
Dzi«la artystów i artystek polskich na wy­
stawie paryskiej. — Odezwy Tadeusza K o­
ściuszki. —  Podziękowanie Galicjanom).

. genewski nazwał samobójstwo
( P0Pełnioną na rodzie ludzkim, 

rod  tym względem można dzisiaj uważać 
Francję za największą złodziejkę. W  ża­
dnym pono kraju nie naliczymy tyle sa­
mobójstw, co we Francji, W roku 1826 
zdarzyło się we Francji 1.739 samobójstw, 
a w 1859 liczba ta urosła do 5.114, czyli 
trzy razy tyle, mimo że ludność F rancji w 
ciągu lat 40 nie potroiła się.

Sam obójstw o je s t  chorobą sp o łeczn ą ; 
wszystkie stany jej nlegają. Po uczonym 
Beulem. który żelazem przeszywa sobie 
serce, deputowany Bergondi pistoletem 
roztrzaskał sobie mózgownicę, a mniszka, 
siostra miłosierdzia rzuca się do studni. 
Różnym przyczynom przypisują tę choro­
bę. Bez wątpienia, że wyzucie się z uczuć 
religijnych i patrjotycznych, samolubstwo 
do najwyższego stopnia posunięte, oboję­
tność na niedolę bliźniego, musi prowa­
dzić do samobójstwa. Są znown - chwile, 
kiedy człowiek upada pod ciężarem bole- 
®CŁ oburza się przeciw swTemu losowi i 
samobójstwem uwalnia się z pod jego 
v*adzy, niby z pod władzy jakiego cie 
siep?ny' , Zwaimy jeszcze, że od dziewiędzie- 
uzknła i  d n ie je  w Europie pisarska 
? . !  mobl?jstwa. Werther znajduje w

objęciach swej lubej tylko cień szczęścia, 
o ktorem marzył; ^  zabija si z naj­
zimniejszą krwią. Oątąćl niejeden młodzie­
niec czuły, który nie spotkał w swej Dul- 
czynei wymarzonego ideału, odebrał so­
bie życie. Wiktor Hago, z taką chciwo­
ścią czytywany przez Francuzów, jest a- 
Postołem samobójstwa. Trzy powieści tego 
?Telkieg0 pisarza niczem więcej nie są,

wieńcami, splecionemi dla samobójców. 
JJ^plaine, w powieści „Człowiek śmie- 

W  t r ą c iw s z y  Deę, rzuca się w morze.
Pracownikach morza11 Gilliat szuka 

obszernego grobu: siada na skałę i 
czeka aż przypływ morza pochłonie go. 
Nareszcie w „ Ro k u  93im,“ sławny Cimour- 
dain sam sobie odbiera życie. Czy tego

Nowa Fresse-. „Przygotowania na sesję 
sejmową rozpoczynającą się 15. września, 
nie będą wielką przeszkodą dla ministrów, 
którzy wyjecnali za urlopem. Nie należy 
się spodziewać, aby w sejmach wniesione 
zostały przedłożenia, większe mające zna­
czenie, owszem sejmy będą miały bardzo 
wiele do czynienia, aby w czterech tygo­
dniach, które dla nich będą przeznaczone, 
uchwalić budżet krajowy i wykończyć pra­
ce. niezałatwione podczas poprzedniej se­
sji. Te sejmy, które nie odstąpiły Radzie 
państwa kompetencji swej w sprawie ksiąg 
gruntowych, będą się musiały zająć obra­
dami nad ustawą o zakładaniu ksiąg grun­
towych. a oprócz tego w niektórych sej­
mach także, ustawa o uregulowaniu spraw 
sanitarnych w gminach czeka załatwienia. 
Tylko w sejmach galicyjskim i styryjskim 
wypadnie uporać się z naglącą kwestją, 
w jaki sposób zaradzić częściowej nędzy, 
zrządzonej w tych krajach powodzią/1

Niemiłe dla krajów doniesienia Nowej 
Presse bywają zwykle wiarogodne, a —  
co z tych wypływa? Poprostu, zupełna 
dezorganizacja sejmów i samorządu kra­
jowego, — bo niczem innem nie wróżą 
wyrazy: „uchwalić budżet krajowy i wy­
kończyć prace, niezałatwione podczas po­
przedniej'sesji.'1 Cóż będzie na przyszłej 
sesji sejmowej ? czy znowu tylko sprawy 
„niezałatwione podczas sesji poprzedniej 11 
i budżet nieszczęsny? Wprawdzie sejmowi 
galicyjskiemu „wypadnie“ tymrazem „upo­
rać się z nędzą11 —  ale kiedy się upora? 
Czy w tym jednym tygodniu? Czy zresztą, 
Rada państwa nie każe znowu Galicji, pła­
cić podatek za ratowanie swoich a oraz 
państwa obywateli?

I w innej, bardzo ważnej sprawie po­
daje Gazeta Lwowska  nie bardzo miłe 
wiadomości, p isząc: „W austrjackicli ko­
łach prawniczych żywo rozbieraną jest o- 
becnie sprawa, która ma także niezwykłe 
znaczenie polityczne. Jest to sprawa usta­
nowienia t r y b u n a ł u  a d m i n i s t r a c y j ­
n e g o ,  o którym toczyły się już z. r. obra­
dy w komisji parlamentarnej na podsta­
wie projektu rządowego. Z powodu zam­
knięcia sesji, projekt nie dostał się wów­
czas na pełne posiedzenie obu Izb Rady 
państwa a w bieżącym roku nie mógł być 
nawet w komisji załatwiony. Dopiero na 
jesiennej sesji sprawa zostanie zapewne 
fjtanowczo załatwioną, ale nie bez długiej 
jiozprawy, bo obok projektu rządowego 
Wchodzi w grę wniosek, postawiony przez 
ljarona Hye a poparty przez wielu zna­
komitych prawników austrjaekich. Baron 
Hye napisał przedmowę do zbioru orze­

czeń trybunału państwa, i poruszył tam 
myśl, że. utworzenie osobnego trybunału 
administracyjnego nie jest bardzo pożąda- 
nem, gdyż w takim razie powiększyłaby 
się, dziś i tak już znaczna, liczba naj­
wyższych trybunałów, a nadto mogłaby 
się zatrzeć w wielu wypadkacn dotych­
czasowa granica kompetencyjna pomiędzy 
temi trybunałami. Baron Hye stawia za­
tem wniosek, ażeby Rada państwa nie 
ustanawiała osobnego trybnnału admini­
stracyjnego, lecz rozdzieliła zakres jego 
spraw pomiędzy trybunał państwa i naj­
wyższy sąd fiskalny. Myśl ta zajęła bar­
dzo prawników austrjaekicli i jest obecnie 
przedmiotem uwag dziennikarskich i nau­
kowych. Niewątpliwie znajdzie ona w Ra­
dzie państwa wielu zwolenników, dla któ­
rych zdanie takiej Znakomitości prawni­
czej jak baron Hye ma wielką powagę.11

Pomysł starego biórokraty-profesora, 
br. Hyego (członka Izby panów) już ma 
tę kardynalną wadę, że sprawy admini­
stracyjne sprzęga z czyste prawniczemi, 
a na każdy sposób tamuje rychłe ustano­
wienie trybunału administracyjnego, o co 
snać rządowi bardzo chodzi, jeżeli tak się 
wysławia w organach swoich o pomyśle 
br. Hyego. To cię jednak podobno nie 
uda. W  Gazecie Narodowej wykazaliśmy 
nieraz przerażające nchwafy urzędów do 
wymiaru opłat i należytości, fiskalizm ten 
jednak daje się już uczuwać i we Wiedniu; 
już i tam podnoszą pismu głos o ratunek 
od fiskalizmu, a świeżo przytaczają wy­
padek, gdzie pewien bank uiścił należy- 
tość — niesłusznie nawet żądaną— w su­
mie 3.150 złr., poczem spostrzeżono się, 
że jeszcze należało dać 16 złr., a urząd 
należytościowy kazał 6.300 złr. za karę 
zapłacić. Takich lub podobnych wypad­
ków przytaczają całe litanie. Tym sposo­
bem, wykazują centralistyczne pisma wie­
deńskie, fiskalizm przedlitawski rujnuje 
przedsiębiorstwa Przedlitawii, podczas gdy 
z drugiej strony rujnuje takowe forytowa- 
niem wyrobów obcych,forytowaniern Węgier, 
z krzywdą dla wyrobów Przedlitawii, i to 
po części tem, że szkudliwe dla własnego 
przemysłu pozawierał był traktaty handlo­
we i cło we, po części zaś tem, że nie­
szkodliwe ustępy traktatów wykłada nie­
prawnie lub niewłaściwie na korzyść W ę­
gier, Niemiee i Włoch. W ięc niepodobna 
zwlekać z trybunałem administracyjnym.

Według pólnrzędowego Frmdbl. p r z e ­
p i s y  w y k o n a w c z e  do u s t a w  w y ­
z n a n i o w y c h  ma rząd już niebawem o- 
głosić. Zarazem wyda regulamin konkur­
sów na opróżnione kanonie i parafie, któ­

ryby uwzględnił skargi, jakie się z łona 
samego duchowieństwa odezwały. Co do 
opodatkowania majątków kościelnych, ma 
rząd szczegółowo badać oznaczenie wyso­
kości kongruy, która nie powinna być u- 
szczuploną, i postępować w tej mierze o- 
ględnie, aby nie wywołać skarg słusz­
nych. „Rząd, powiada Frmdbl., będzie się 
usilnie starał działać w porozumieniu z 
ordynarjatami, ale też biskupi będą mieli 
sposobność okazać, jak się myślą zacho­
wywać' wbbec władzy państwowej.11 Rzecz 
dziwna, że dopiero teraz rząd pragnie 
działać w porozumieniu z ordyuarjatami, 
kiedy mu chodzi o to, aby złagodzić smu­
tne wrażenie ustaw, które przytem lite­
ralnie rządowi nie pozwalają działać w 
„porozumieniu11 z biskupami, tylko co naj­
więcej „zasięgać ich opinii.11

K o m i s j a  w ęg. I z b y  p o s ł ó w  do 
s p r a w y  ś l u b ó w  c y w i l n y c h  ogłosiła 
już swoje sprawozdanie, które jest wcale 
krótkie. Wykazuje w niem, że tak ze sta­
nowiska zasad jak i stosowności obowiąz­
kowe śluby cywilne są lepsze od wyjąt­
kowych (jak w Przedlitawii). Nie można 
jednak zaprowadzać obowiązkowych ślu­
bów cywilnych, dopóki nie będzie wydaną 
ustawa cywilna o maiżeństwacn, minister 
sprawiedliwości powinien zatem jeszcze w 
b. r. przedłożyć ustawę o prawnycn sto­
sunkach małżeńskich i sposobach zawie­
rania małżeństwa, któraby objęła zarazem 
sprawy spadkowe i inne dotyczące sto­
sunki materjalne. Trudno zaprzeczać tru­
dności, z jakiemi w małych mianowicie o- 
sadacli połączone będzie prowadzenie me­
tryk ślubnych przez zwierzchności gmin­
ne, przy dobrem jednak kierowaniu i do­
glądzie ze strony władz wyższych dadzą 
się pokonać. Slub cywilny niema być ne­
gacją kościelnego, nie wyklucza go, ale i 
nie czyni go nieodzownym; musi go jednak 
poprzedzać, i skoro jest w myśl ustawy 
zawarty, żądaniu państwowemu zadość się 
stało. Nie wolno żadnego kościoła przy­
muszać do dawauia ślubów osobom, które 
według przepisów jegc nie mogą zawierać 
małżeństwa.

Fatalizm jakiś pędzi Ma ii arów do 
p r z e ś l a d o w a n i a  n a r o d o w o ś c i  ni e ­
ma  d i a r s k  i ch.  Jeżeli kto to Słowacy 
nie irtyśłełi i me myślą spisicować -prze­
ciw całości Węgier i panowaniu M&dia- 
ijów. A przecież ci chcą im odebrać trzy 
gimnazja z częściowo wykładowym języ­
kiem słowackim, pod pozorem, że szerzą 
propagandę pansławiańską, jak już da­
wniej donosiliśmy. Sprawa ta jakoś była 
ucichła, tak, że Madiary zaczęli wołać,

iż rząd chce tę sprawę umorzyć. Na to 
odpowiada urzędowy Kozlóny, że „tak nie 
jest, bo rząd bada tę sprawę wszechstron 
nie, i dopiero po gruntownem skonstato­
wania zajmie się nią merytorycznie.u Te­
raz Madiary gwałtują, że Słowakom uda­
ło się w komitacie Liptawskim, czysto sło­
wackim, przeprowadzić wybór jednego 
podżupana!

Wytrwałość świętojurców.
Dotąd jeszeze nie mogą się uspokoić 

centraliści, zaalarmowani odwołaniem przez 
księdza Prato, z połuduiowego Tyrolu, g ło­
sowania za ustawami wyznaniowemu Po­
ciesza ich jedynie, że dotąd księża unici 
z Galicji nie odwołali swego głosowania, 
pomimo, iż ks. metropolita Sembratowiez 
usunął ich od referatów konsystorskich i 
od dekanatu. Więe na cześć tych księży 
piszą iydki w pismaeh wiedeńskich po­
chwalne hymny, podnosząc ich liberalizm 
i wytrwałość w raz powziętych postano­
wieniach. Przypatrzmy się więc bliżej tej 
wytrwałości i na jakich podstawach cię 
ona opiera ?

Biskup trydencki wezwał ks. FraU) 
do odwołania głosowania w Raazie pań­
stwa. Gdyby był ks. Prato nie odwołał, 
byłby go biskup usunął a dwwis tj. nie 
mógłby ks. Prato dalej odbywać żadnych 
funkcji kościelnych. Księdzu Prato więc uie 
zostało nic innego jak tylko albo p o m -  
cić samemu stan duchowny albo odwołać 
swoje głosowanie. Właściwie powinien był 
ks.Prato uczynić pierwsze jeszcze przed gło­
sowaniem, skoro przekonanie jego wewnę­
trzne zgadzało się z ustawami wyznanio- 
wemi, albo też powinien był złożyć man­
dat do Rady państwa.

Inaczej się rzecz ma z naszymi świę 
tojurcami. Areybiskup usunął ickjedynie od 
referatów konsystorskich i od zawiadow- 
stwa dekanatami. Za spełnianie funkcji 
referentów w konsystorzu, pobierali oni po 
400 złr. rocznie, dziekani zad iadnef za­
płaty za sawiadowsłwo dekanatu nie 
pobierali. Minister oświażr zawiadomi je­
dnak usnniętyeh referentów konsystor­
skich, ie  owe 400 złr. wypłacać im bę­
dzie i  kasy Trądowej, chociaż reńsfdtłtwL, 
konsystorskimi być przestali. Na&: więc 
świętojurcy na usunięcia ieh z lunf.cji 
konsystorjalnych, wyszli jeszcze lepiej, bo 
pobierają płacę nie pełniąc funkcji, gdy 
przedtem byli bardzo licho, 400 złr. ro­
cznie, za mozolna czynność w konsystorzu 
wynagradzani. Wytrwałość więc ich jest

rodzaju bohaterstwa nie znajdą naśladow­
ców w czytającej publiczności?

Nikt dzisiaj nie potępia samobójcy, 
tylko boleje -nad nim. Duchowieństwo 
francuzkie oddało posługę religijną samo­
bójcom: Beulemu i Bergondemu. Francnzi 
do najwyższego stopnia oburzają się na 
Bazaina, że nie odebrał sobie życia, zaraz 
po wytoczenin mu procesu o zdradę oj­
czyzny.

Ze względu na przyczyny, ciekawą 
jest statystyka samobójstw, popełnionych 
we Francji w 1869 roku. O błąkanie spo­
wodowało 2.094 samobójstw; różnego ro­
dzaju zmartwienia przywiodły 1.080 osób 
do odebrania sobie życia. Zawiedziona mi­
łość lub zazdrość stała się przyczyną sa­
mobójstwa u 886 mężczyzn i kobiet ra­
zem. Zgryzoty domowego pożycia przywio­
dły 570 mężów lub żon pożegnać się do­
browolnie z tym światem. Nareszcie nę­
dza zmusiła 494 osoby do zadania sobie 
śmierci.

W  każdej epoee i w  każdym ' kraju 
bywają różne przyczyny samobójstwa. W 
średnich wiekach, ludzie morzyli siebie 
głodem biczowali się, zabijali, dla mi­
łości Boga. W  Indjach, żona po śmier­
ci męża dobrowolnie szła na stos, a iluż 
to fanatyków rzuca się na śmierć pod 
koła wozu. na którym znajduje się bał­
wan, mający przedstawiać wszechwładne 
bóstwo! Tego rodzaju samobójcy wzbu­
dzają dla siebie pewną cześć, jako ludzie, 
którzy się poświęcili dla myśli, dla idei. 
Są oni podobni do owych bohaterów, któ­
rzy śmiało idą do boju, spieszą na śmierć 
za naród, za ojczyznę, za świętą sprawę. 
Wielu mamy i takich, którzy się zabijają, 
albo się dają zabijać za złą sprawę. Fran­
cuzi szli na śmierć za swego despotę, a 
Niemcy kładli głowy za króla pruskiego, 
który za to wynagrodził ich Alzacją z 
Lotaryngią, na swoją zaś głowę włożył 
koronę cesarską. Piękna nagroda! Feld­
marszałek Moltke upewnia, że będzie ona 
Niemcom wyłaziła bokiem przez lat pięć­
dziesiąt, a znany publicysta belgijski, 
Emil de Laveleye, twierdzi, wraz ze wszy­
stkimi publicystami, że spokojność Europy 
została zagrożona przyłączeniem Alzacji 
do Niemiec.

Pan de Layeleye świeżo ogłosił książ­
kę pod napisem: Des causes actuelles en
Europę et de 1’arbitragc, w której nie po­
mija Polski. Zdaniem uczonego publicysty, 
Polska nie przestanie być niebezpieczeń­
stwem dla pokoju europejskiego. Nietylko 
Polska, ale wszystkie narody słowiańskie, 
pod jarzmem germańsko-turańskiem jęczące, 
nie dadzą Europie, pokoju, póki nie zosta­
nie im wymierzoną sprawiedliwość. Laye­

leye sądzi, że Moskwa nie będzie wiecznie 
żyła w zgodzie z Niemcami. Od wojny 
frauko-niemieckiej, Moskwa nabrała ogro­
mnego znaczenia. Odtąd, zdaniem publicy­
sty belgijskiego, uic się nie stanie w Eu­
ropie bez woli Moskwy. Dzisiaj dobijają 
się o przyjaźń cara Aleksandra i Anglicy 
i Francuzi i Austro-węgierskie państwo. 
Pomimo przyjaźnych i familijnych stosun­
ków między berlińskim i petersburgskim 
dworem, cesarstwo prusko-uiemieckie usi­
łuje zamknąć Bałtyk przed Moskwą, zo- 
stawując otwaite dla niej wrota do Azji. 
Laveleye powiada: „Moskwa nie dozna 
żadnej przeszkody nawet ze strony Anglii, 
jeźli swe panowauie i wpływ swój posu­
wać będzie w głab Azji. Takie zresztą 
jest jej posianuictwo Lecz jeżli Moskwa 
obróci się przeciwko Europie, to prawdo­
podobnie spotka się z potężnem przymie­
rzem anglo-prusko-austrjackiem. Łatwo 
można przewidzieć, że prędzej czy później 
nastąpi ścisły sojusz między Francją a 
Moskwą, żeby jedna dostała się do Renu, 
a druga przebyła Dunaj.* Layeleye mnie­
ma, że dla przerzucenia Moskwy do Azji,
Niemcy mogą pomyśleć o utworzeniu 
Polski.

A więc na nowo powstałoby owo 
przedmurze, „które przez tyle wieków chro­
niło Europę od najazdu hord azjatyckich.11

Są to słowa Marjnsza Chaumelina. 
Słuchajmy go dalej, pożegnawszy uczonego 
Layeleya:

„Potrzeba, aby nasza szkoła miała 
odwagę powiedzieć, że najpiękniejszym 
obrazem historycznym na tegorocznej wy­
stawie sztuk pięknych w Paryżu, jest 
„Stefan Batory11 Jana Matejki, a najlep- 
szemi obrazami rodzajowemi są: „Mont de 
Pićte11 i „Rodeurs de nnitu Miehała Mun- 
kaesego Matejko jest Polakiem, skończył 
szkołę w Krakowie, Munkaesy jest W ę­
grem, i kształcił się w Dusseldorfie.

„Po raz trzeci Matejko żąda, aby 
Francja nświęciła talent jego, 3. za każ­
dym razem Francja sypie mu oklaski i 
nagradza go. W  1865 roku otrzymał me­
dal za „Kazanie Skargi11; na wystawie 
powszechnej został nagrodzony medalem 
pierwszej klasy za „Sejm warszawski11; 
nareszcie w 1870 roku Francja ozdobiła 
go krzyżem legii honorowej za „Unię lu­
belską11, za obraz umiejętnie ułożony i 
dzielnie namalowany. Jego obraz na tego­
rocznej wystawie jest wyższym od poprze­
dnich i sądzę, że zasłużył na medal ho­
norowy.11

Tu krytyk, współpracownik dziennika 
Le Bien Public, szczegółowo opisuje przed­
miot obrazu i dalej rzecz prowadzi w te 
słow a:

„Przebaczą mi wielbiciele Polski, żem 
się wdał w drobiazgowe opisanie tej wiel­
kiej sceny. Zresztą nie ma potrzeby znać 
historję szlachetnego narodu, aby pochwy­
cić znaczenie i wysoką wartość dzieła 
Matejki. Myśl główna wyłożona w niem 
jak najdokładniej i z zadziwiającą jasno­
ścią, tak iż wszelkie szezegóły stają się 
żbytecznemi. Na pierwsze spojrzenie każdy 
zrozumie, że ma przed oczyma barbarzyń­
skie plemię, które się korzy przed naro­
dem cywilizowanym. Alboż Polska przez 
długie wieki nie była przedmurzem, które 
chroniło Europę od najazdu hord azjatyc­
kich ?

„Układ jest w ten sposób uporządko­
wany, że od razu spostrzegamy osoby, 
które swoim charakterem i znaczeniem 
historyczuein mają wielką wagę Najprzód 
widzimy króla i ambasadorów, później le­
gata papiezkiego, który traittuje o pokój, 
a następnie kanclerza, gotowego położyć 
na traktacie najwyższą sankcję. Inne po­
stacie są tylko podrzędne, lecz malowni- 
czem ugrupowaniem i rozmaitem ułożeniem 
nadają wiele ruchu i życia obrazowi. 
Przechodząc z ogółu do szczegółów, po­
dziwiać musimy uderzającą rzeczywistość 
wyrażeń, rozmaitość fizjognomij, oryginal­
ność typów, którym i najsurowszy etnograf 
nic nie znajdzie do zarzucenia. Musimy 
także podziwiać bogactwo ubiorów i broni, 
tak pod względem archeologicznym jako 
też estetycznym.

„A  co mamy powiedzieć o samem wy­
konaniu tego dzieła? Maniera jest dziar­
ska i giętka zarazem, zbyt delikatna w mo­
delowaniu karnacji, a nieprzebrana i bar­
dzo dokładna w ubiorach i akcesjorach. 
Barwa świetna, blask nadzwyczaj potężny; 
tylko jedno miałbym do zarzucenia ; w szę-■ 
dzie, na każdem miejsen, koloryt rozwi­
nięty z nadzwyczajną siłą.

„Często się zdarza, iż sztuka nieco 
wykrzywia prawdę, by sprawić silniejsze 
wrażenie, i tembardziej złudzić widza. 
Gdyby Matejko był więcej przyćmił świa­
tło, unoszące się nad królewskim namio­
tem, i rzucił trochę cieniu na osoby po tej 
stronie stojące, wtedy oddalenia wydałyby 
się na wolniejszem powietrzu i więcej pe- 
snniętemi w głąb. Życzyłbym sobie, żeby 
czarna sutana jezuity, zajmującego sam 
środek obrazu, otrzymała nieco blasku od 
świetnych strojów i bogatej zbroi, która 
go otacza. Czarny jezuita, tak jak stoi, 
„stanowi dziurę w płótnie11 (?), jak to zwy­
kle się wyrażają ludzie rzemiosła. Lecz 
byłoby zbytecznem podnosić usterki, ła­
twe do naprawienia; one w niczem nie 
naruszają potęgi dzieła, które niezaprze-

czenie stawia Matejkę w rzędzie mistrzów 
malarstwa historycznego11 *).

Do tego sądu dodaję słów kilka pana 
Paul de Saint Victor, znawcy sztuk pię­
knych i głębokiego krytyka, który niegdyś 
pisał poważne rozprawy o rzeezach pol- 
skieh. „Pomimo niektórych usterek —  pisze 
Paul de Saint Yictor — obraz Matejki, 
pod względem rysunku i charakteru wyż­
szy od melodramów Pawła Delarochća i 
GaillaiCa, zajmuje pierwsze miejsce na te­
gorocznej wystawie. Malarstwo historyczne 
liczy mało artystów tak potężnych i świe­
tnych11 **).

Nareszcie przytaczam tu zdanie naj­
poważniejszego dziennika, Jouma' des De- 
bats:

„Szczegółowo rozpatrywane —  pidze 
Karol Clement —  to dzieło ogłusza, i mo 
żna powiedzieć, że Matejko 'jest nieporó­
wnanie zręczny. Nie sądzę, żeby w naszej 
szkole nowoczesnej znalazł się choć jeden 
malarz, zdolny oddać tak wspaniale i po­
tężnie postać królewską. To samo daje się 
powiedzieć prawie o wszystkich figurach, 
zapełniających to obszerne płótno. Ręce 
osób, postawionych na pierwszym planie, 
płaszcz posła moskiewskiego, aż do gło­
wni, które widzimy na prawo, wszystko 
jest przecudnej roboty. Za pomocą gwał­
townych tonów Matejko otrzymuje śmiałą 
i wspaniałą harmonię, w- czem —  rzec mo­
żna —  jest specjalistą. A jednak obraz 
ma wady plany zachodzą jeden na drugi, 
całej scenie zbywa na jedności, na związ- 
kn, na całości (?). Figury wyglądają jak­
by nakładane. Poza środkiem obrazu oko 
spotyka się na prawo ze żółtą, a na lewo 
z czarną plamą. Tony nie są zupełnie do­
kładne, a światło nie uwydatnia dobrze 
wszystkich gromad obrazu. Matejko rysuje 
dobrze; jego wykonanie jest śmiałe i ory­
ginalne, ale bywa też wymuszone, przesa­
dzone, ma nieeo dramatyczności brutalnej. 
Są to niedostatki, które już wyrzucaiem 
Matejce, i zdaje mi się, że z czasem po­
zbędzie się ich11 ***).

Matejko nie otrzymał honorowego me­
dalu, jak mu obiecywał Chaumelin. Na 
trzynastu sędziów, wyrokujących w tej 
sprawie, jeden oświadczył się za Matejką. 
Medal honorowy przyznano Geromowi sie­
dmiu głosami, dopiero po sześciokrotnem 
głosowaniu. Jeden z tych sędziów miał się 
odezwać: „Francja już trzy razy nagro-

1874.
) Czytaj Le Bien Public z 19. maja

) Czytaj La Liberte z d. 23. maja 
1874.

***) Czytaj Journal des Debats z 28. 
maja 1874.



jedynie skutkiem przeniesienia interesu o- 
sobistego nad interes kościoła, a interes 
ten osobisty tak daleko się posunął, iż 
nawet nie razi ich ubliżenie godności po­
selskiej, która nie dozwala żadnych łask i 
gratyfikacji przyjmować od ministra. Coby 
np. powiedzieli centraliści sami, gdyby się 
dowiedzieli, że ten lub ów poseł z ich 

rona przyjął roczną gratyfikację od rzą- 
u? pomiataliby nim, jako człowiekiem, 

który plami godność poselską. Świętojur- 
com zaś naszym mają to za zasługę, dla­
czego? bo o ich godność osobistą centrali- 
stom nie cnodzi, uważają ich za narzę­
dzia do swoich celów, ale nie za czynni­
ki niezawisłe życia publicznego.

Nie wątpimy, że gdyby był ks. Prato 
nie odwołał głosowania swego, i gdyby 
biskup był go w skutek tego usunął a di- 
ińnis, centraliści byli by mu wyjednali po­
bieranie dalsze pensji, jaką pobiera za peł­
nienie funkcyj kościelnych, jak wyjednali 
świętojurcom. Lecz ks. Prato wolał odwo­
łać głosowanie swoje, niż stać się jurgielt- 
nikiem, i pobierać wynagrodzenie za swe 
przekonanie. Gdyby zaś naszym świętojur­
com ks. Sembratowicz zagroził usunięciem 
od wszelkich funkcyj kościelnych, to oni 
nie odwołaliby swego głosowania, gdyby 
wiedzieli, że pensje ich dotychczasowe bę­
dą im wypłacane, chociaż żadnych funk­
cyj kościelnych pełnić nie będą. Różnica 
między ks. Praco a naszymi swiętojurcami 
jest ta, iż tamten był, jest, i chce zostać 
księdzem katoncKim, naszym zaś święto­
jurcom nic na tern nie zależy.

W szak wszyscy oni prawie byli naj­
gorliwszymi propagatorami oczyszczenia 
obrzędów kościelnych, czyli, jak to wyra­
źnie ostatnia odezwa papieska do bisku­
pów mówi, przygotowywania ludu do szy- 
zmy. Ksiądz Pietruszewicz drukuje swe 
dzieła po moskiewsku, i wyraźnie w sej­
mie wyznał, iż język moskiewski jest ję ­
zykiem Rusi, czyli, iż Rusini nie są od 
Moskwy odmiennym narodem. Ks. Pawli­
ków W Wołoskiej cerkwi zakazał był 
dzwonienia; ks. Naumowicz był najgorli­
wszym i najdalej idącym propagatorem o- 
czyszczenia obrzędów. W  ogóle wszyscy 
księża świętojurscy tern mniej są katoli­
kami, tem obojętniejsi wobec Rzymu, im 
więcej lgną do moskiewskiago języka i do 
oczyszczenia obrzędów, tj. do szyzmy. Ich 
liberalizm ce do ustaw wyznaniowych po­
chodzi z tych samych pobudek, z których 
dążyli i dążą do moskiewskiej jednople- 
mienności, do 'noskiewsko-szyzmatyckich 
obrzędów. Podkopywanie katolicyzmu i 
władzy papiezkiej w Galicji, jest dla nich 
środkiem do moskwicenia Rusi i cerkwi. 
Centraliści podkopują katolicyzm w inte­
resie bezwyznaniowości i żydowizmu, nasi 
świętojurcy w interesie Moskwy i szyzmy. 
Wytrwałość więc świętojurców w zasa­
dach liberalizmu bezwyznaniowego ma zu­
pełnie inną podstawę jak u centralistów 
chrzczonych i niechrzczonych w Wiedniu. 
Niemieccy bezwyznaniowcy gotują drogi 
Prusom, a galicyjscy świętojurcy Moskwie.

dziła Matejkę, —  teraz niechaj go nagro­
dzą P o la cy /

Ale Polacy są biedni, —  biedni rozu­
mem i sercem. Oni dają miejsce w akade­
mii krakowskiej ludziom, co nic nie robili 
dla Polski; oni mają pieniądze na bogatą 
chorągiew do Lourdes, lecz nie mają miej­
sca w akademii dla mistrza Matejki, ani 
też pieniędzy na wybicie mu medalu!...

Obojętność rodaków dla Matejki, jest 
potwierdzeniem słów Chrystusa: „Prorok
wszędzie bywa czczony, krom ojczyzny 
w łasn ej/ Dostojny mistrz, którego uznaje 
cała Europa, nie zrazi się obojętnością ro­
daków; jak pracował, tak i nie przestanie 
pracować dla Polski. Kiedy przed pięciu 
laty odezwałem się o uczczenie trzechse- 
tnej rocznicy Unii Lubejskiej, Matejko od­
powiedział na oną odezwę znakomitym o- 
brazem, pomimo wrzasków i krzyków. Dzi­
siaj ośmielam się upraszać dostojnego mi­
strza, aby nam odmalował „Bitwę Racła- 
wickąu, i przedstawił ową chwilę, kiedy 
Tadeusz Kościuszko mianiye Bartka Gło­
wackiego oficerem. Któż lepiej nad Matej­
kę może przedstawić tę świetną kartę z 
dziejów Polski?

Na wystawie paryskiej znajdują się 
jeszcze dzieła następujących artystów na­
szych:

Bakałowicza Władysława, Krakowia­
nina, ucznia warszawskiej szkoły sztuk 
pięknych: „Les deui indiscretes“ , ładny 
obrazek rodzajowy. Dwie młode niewiasty 
dostały się ukradkiem do biblioteki i za­
glądają do zakazanych książek. Złapały 
jakąś starą książkę, myśląc że to romans, 
a tu traktat o bytności Boga, de l’existence 
de Dieu. Każdy szczegół narysowany z 
matematyczną ścisłością, perspektywa u- 
miejętnie zachowana, a malowidło gładkie.

Artura Gąsowskiego „Une marineu, o- 
braz nieźle wykonany. Tak samo Norblina 
Sebastjana z Warszawy „Sacrifice a P a n / 
Szermentowskiego Józefa, Warszawianina, 
krajobraz „Les bords de la Vistule“ pełen 
świeżości i potężnej natury, jak potężnemi 
są nasze drzewa, a czarującą Wisła.

Między naszymi portrecistami na wy­
stawie paryskiej bez zaprzeczenia pierw­
szeństwo należy się Marcellemu Krajew­
skiemu, uczniowi sławnego Giacomottego. 
Portret hrabiny M. K... (pani Kwileckiej, 
jeśli się nie mylę) jest dzielnie namalowa­
ny. Po Krajewskim następuje Ignacy Kor­
win Milewski z Wilna, który wystawił 
bardzo dobry portret hrabiego A. de C. 
Milewski swoim błękitno-białym kolorytem 
przypomina Gustawa Dorego. Większe bo­
gactwo barwy u Krajewskiego.

Panna Aleksandra Kunicka, córka e- 
migranta, rodem z Saint Jean de Losne w 
departamencie Cote d’or, dała portret p. 
K., prawdopodobnie swego ojca, wcale nie 
zły. Panna Izydoryna Mikulska, także cór­
ka emigranta, urodzona w Paryżu, wysta­
wiła portret hrabiny L...., a Łucjan Prze- 
piórski z Wilna portret pani P.

Niektóre pisma warszawskie mylnie

Korespondencje „Gaz. Nar.“
K ra k ów  3. czerwca *).

W czoraj ukończyły się posiedzenia 
członków Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń. Od 27. do 31. maja załatwiała 
czynności swe Rada nadzorcza. D. 1. i 2. 
czerwca odbyły się ogólne zebrania człon­
ków Towarzystwa, tą razą stosunkowo do 
lat poprzednich nader liczne. Gdy bowiem 
przez lat 13 zaledwo komplet potrzebny 
40 członków zbierał się, w którym to 
Komplecie Rada nadzorcza i dyrekcja dwa­
dzieścia kilka głosów przedstawiały, to 
obecnie stu kilkunastu członków widzie­
liśmy. Prezes J. Ek. Potocki zagaił posie­
dzenie, powołał na assesorów hr. Kruko- 
wieckiego i Henryka Jankę, na sekretarzy 
pp. Bala i Jędrzejewicza. Następnie od­
czytanym został protokół posiedzenia osta­
tniego ogólnego zgromadzenia; z kolei 
sprawozdawca Rady nadzorczej Wężyk 
wygłosił czynności tejże w ubiegłym 13. 
roku dokonanych —  i to świetny stan 
Towarzystwa wykazał, iż dział gradowy 
w ostatnim roku powetował straty przed 
dwoma laty poniesione, równie iż w dziale 
ogniowym w roku ostatnim czysty dochód 
wynosił 54-925 złr. 47 ct., gdy w roku 
przedostatnim niedobór wykazywał 46.376 
złr. 80 ct. W  ostatku przedstawił, iż To­
warzystwo spotyka się ciągle z nieprzy­
jacielem, którego pogardą publiczną poko­
nać tylko wypada. Zapewnił, iż Rada nad­
zorcza z wszelką drobiazgowością śledziła 
i sprawdzała, o ile po kraju rozpuszczane 
wieści mogą być prawdopodobne, i oto w 
rezultacie Rada nadzorcza przekonała się 
o defraudacji 7.000 złr. przez p. Kalitę 
we Lwowie uczynionej, na których utratę 
Towarzystwo jest narażonem! Następnie 
wygłoszono sprawozdanie dyrekcji z czyn­
ności upłynionego roku. Sprawozdanie, po­
dobne do tegoż Rady nadzorczej, wygłosił 
hr. Wodzicki, ubolewając w końcu, iż po 
13 latach pracy sumiennej i zasług ponie­
sionych w celu rozwoju Towarzystwa, spo­
tkało dyrekcję oczernienie. Po ukończeniu 
sprawozdania zabrał głos p. W itołd W o- 
lański, a w długiej przemowie oświadcza, 
iż rozsiewanym wieściom nikt nie wierzył, 
że jednak zniechęcenie wielu członków po­
wstaje z powodu licznych uchybień agen­
tów i dowolności w przeprowadzaniu likwi­
dacji panów likwidatorów, a to wbrew 
statutom, na co jedno i drugie reprezen­
tacja i dyrekcja nader pobłażliwie zacho­
wują się, niezałatwiając skarg i zażaleń. 
Mówcy potakiwało i wtórowało wielu

*) Pod rubryką „Gosp., handel i przemysł11, 
podajemy za Czasem szczegółowe sprawozda­
nie z posiedzeń walnego zgromadzenia Tow a­
rzystwa wzajemnego ogniowego. Lecz właśnie 
najważniejsze chwile z tego posiedzenia są w 
tem sprawozdanin stronniczo zestawione lub 
pominięte. Dlatego umieszczamy powyiszą ko­
respondencję, właśnie te chwile ważne dobrze 
ilustrującą.

wymieniają jeszcze Mioduszewskiego i An­
toniego Szrettera: ani jeden ani drugi z 
niczem nie wystąpili.

W  dziale skulptury mamy popiersie 
panny M. K. przez Klemensa Boryczew- 
skiego, i posąg Chrystusa przez tego sa­
mego artystę. Boryczewski przedstawił w 
Chrystusie wzniosłą myśl: „Kochaj swego 
bliźniego i służ mu.“ Władysław Hegel, 
Warszawianin, dał płaskorzeźbę „Yenus“ , 
bardzo dobrze ułożoną.

Słowem, sztuka polska na tegorocznej 
wystawie paryskiej jest znakomicie przed 
stawiona.

Przed chwilą wspomniałem o Kościu- 
szcze. Obecnie Księgarnia luksemburgska 
p. Władysława Mickiewicza wydaje w Bi­
bliotece Ludowej odezwy i raporta Tadeu­
sza Kościuszki, uzupełnione celniejszemi 
aktami, odnoszącemi się do powstania na­
rodowego r. 1794. Wstęp i objaśnienia do­
łączył Ludwik Nabielak. Drogocenny ten 
zbiór powinien się znajdować w ręku hi­
storyka i każdego rodaka, któremu są mi­
łe pamiątki ojczyste. Biblioteka Ludowa , 
wydawana przez W ł. Mickiewicza, należy 
do najtańszych polskich publikacyj, bo to ­
mik jeden kosztuje tylko 25 centymów na 
monetę francuzką, czyli 13 groszy pol­
skich. Gorąco polecamy ją  publiczności 
polskiej.

Do odezw Kościuszki dołączone są, 
jak to już wspomniałem, dopiski przeza- 
"cnego Ludwika Nabielaka. W  pewnym do­
pisku czytam co następuje: „Semigallia, 
ziemia Gallów (Seme-Galle), nazwa także 
w części słowiańska, choć lud był pocho­
dzenia obcego, zapewne mięszanego.“ Prze­
bywający w Paryżu Litwini serdecznie się 
uśmieli z tego dopisku i jestem od nich 
proszony zrobić sprostowanie. Semigallia, 
po litewsku Zemes gałas, a przez skróce­
nie Zemgale, koniec, kraniec ziemi. Semi- 
galia, Zemgale niema nic wspólnego z Gal­
lami, jest to ziemia czysto litewska i o- 
znacza ziemię krańcową, Ukrainę.

W  jednej z poprzednich kronik wspo­
mniałem o szkole budownictwa, w której 
pobiera nauki pięciu naszych rodaków: 
Dettloff, Geniusz, Lewicki, Cichorski i 
Żukowski, z których tylko dwaj mają za­
pewniony fundusz na utrzymanie. Na ze­
branie odpowiedniego funduszu dla trzech 
rodaków, Alfred Ciszkiewicz, sekretarz tej 
szkoły, urządził loteiję fantową, jak już 
o tem pisałem. Dzisiaj z przyjemnością 
przychodzi mi donieść, że słowa moje zna­
lazły serdeczne przyjęcie w kraju. W  sa­
mej Galicji rozebrano 250 biletów. Dzię­
kujemy wam bracia Galicjanie za szczerą 
pomoc dla naszej młodzieży, uczącej się 
na wychodźtwie; dziękujemy p. Florjano- 
wi Bohdanowiczowi, który się zajął roz- 
przedażą biletów, i tym, którzy j® roz- 
knpili.

Paryż d. 29. maja 1874.
M. Akielewicz.

członków. Wolański wykazał zręcznie 
wiele usterek i uchybień, i dowiódł, iż 
aczkolwiek suma i waitość z powodu uro­
dzaju i znacznych cen ubezpieczonych 
przedmiotów podniosła się, to Towarzystwu 
wielu członków ubyło.

W  ostatku zastrzegł się, iż nie przy­
był tu dla zrobienia borby, tylko by przez 
sprostowanie złego wzmocnić byt i rozwój 
Towarzystwa. W miejsce wylosowanego 
Jasińskiego obrano go powtórnie, toż samo 
Józefa Jabłonowskiego, w miejsce Zygmun­
ta Dąbrowskiego, obrano Aleksandra Kru- 
kowieckiego, dla obwodu tarnopolskiego, 
z powodu złożenia mandatu przez Grochol­
skiego obrano Ignacego Zabielskiego, dla 
obwodu lwowskiego powołano ponownie 
Jakóba Wiktora, w miejsce Piotra Grosa, 
który został szefem reprezentacji we Lwo­
wie, obrano na obwód Samborski Józefa 
Baia, na obwód brzeżański na miejsce 
zmarłego Torosiewicza, obrano Edwina Ho- 
heudorfta, a w miejsce zmarłego Starzyń­
skiego na obwód żółkiewski, obrano W ła­
dysława Rylskiego. Następnie rezultat o- 
kazał, iż p. Henryk Komar obranym zo­
stał 2. dyrektorem trzystu kilkudziesięcio­
ma głosami przeciw stu kilkudziesięciu, 
które otrzymał Walerjan Podlewski. Z ko­
lei przyszło sprawozdanie komisji rachun­
kowej ze złożonych przez dyrekcję za rok 
ubiegły rachunków z wnioskiem: a) co do 
wydania absolutorjum; b) co do użycia 
nadwyżki. Referent Jasiński. Absolutorjum 
większością kilku głosów udzielono dyrek­
cji, nadwyżkę dochodów do rezerwowego 
kapitału przydzielono, aczkolwiek wielu 
żądało, by w dziale gradowym 7 prct. 
zwrócono członkom, albowiem tyleż było 
do zwrotu. Nastąpiło sprawozdanie dyrek­
cji z czynności ubezpieczeń na życie. W al­
na dyskusja wszczęła się nad wnioskiem 
Augustynowicza, który żądał mianowania 
delegatów, podobnie jak w Towarzystwie 
kredytowem. Rada nadzorcza wszystkiemi 
głosami przeciw jednemu (Augustynowicza) 
proponuje przejść do porządku dziennego. 
Sprawozdawca większości Męciński, spra­
wozdawca mniejszości Augustynowicz. W o­
lański wnosi, ażeby prezes polecił usunąć 
się nieczionkom, którzy w sali zasiadają 
i przy głosowaniu tak na ranniejszem, jak 
obecnem posiedzeniu mogą stanowczo wpływ 
wywrzeć; prezes przychyla się do tego żą­
dania, dwudziesta nieczłonków wychodzi. 
Wolański wzywa assesorów, by cznwali 
i przestrzegali, ażeby tylko uprawnieni 
członkowie do głosowania takowe wyno- 
nywali. Głos zabierali za wnioskiem mniej­
szości Krukowiecki kilka razy, Pawlikow­
ski, Rogaliński, Wolański i Janao, za 
wnioskiem większości Baum i Dzwonkow- 
ski. Większość i Rada nadzorcza, również 
dyrekcja ogromnie zirytowana; Wolański 
stawia wniosek imiennego głosowania, pre­
zes odrzuca z powodu sprzeczności statu­
tów, i zarządza oddzielenie na prawo i le ­
wo. gdy się zdawała większość po stronie 
wniosku Augustynowicza. Wężyk wnosi 
imienne głosowanie, prezes zarządza, prze­
ciwni wnioskowi A ugustynow icza  tłumnie 
opuszczają salę, po dziesięciu minutacŁ, 
gdy się przekonali, iż komplet potrzebny 
pozostał w sali, powracają, gwar niesły­
chany, poprzednio nieobecni a poczytywani 
upominają się o prawo głosu, wszyscy gło­
sują; «tak“ , to jest za wnioskiem przejścia 
do porządku dziennego głosowało 49, prze­
ciw, to jest za wnioskiem Augustynowi­
cza głosowało 53; ogromna wrzawa, wszys­
cy otaczają trybunę, mniejszość obecna 
(pierwej większość w Radzie) krzyczy, iż 
nie po formie, prezes zamyka posiedzenie 
o godz. 10 w nocy, zapowiadając ponowne 
głosowanie nazajutrz.

Dnia 2. czerwca zebrało się zgroma­
dzenie. Za wnioskiem Augustynowicza o- 
świadćzyło się jeszcze 11 świeżo przyby­
łych członków. Męciński wnosi porozumie­
nie, (albowiem Rada nadzorcza obradowała 
o 9tej rano nad tą kwestją). —  Dziś już 
chłodniejszą była dyskusja, przemawiali 
mówcy ci co i poprzednio; w końcu dla 
obrobienia wniosku Augustynowicza wy­
brano komisję z 7miu członków jednogło­
śnie, a to pp. Augustynowicza, Jankę, 
Wolańskiego, Dybowskiego, Dziedaszyc- 
kiego, Jędrzejewicza i Rogalińskiego, na 
zastępcę pp. Pawlikowskiego i adwokata 
Bośniackiego. —  Następnie przeczytano 
wniosek i statut założyć się mającej kasy 
zaliczkowej dla członków Towarzystwa z 
udziałem pożyczki z funduszów Towarzy­
stwa 100.000 złr.

Na tem zakończono posiedzenie po 
godzinie lszej z południa d. 2. czerwca 
1874 roku.

B erlin  d. 3. czerwca.
Prasa niemiecka konstatuje z zadowo­

leniem pochlebne przyjęcie, jakiego doznał 
nowy poseł ks. Hohenlohe w Paryżu. 
I rzeczywiście, jeżeli się przypomni, na 
jakie zaczepki wprost, albo też pośrednio 
wystawionym był poprzedniK jego, hr. Ar- 
nim, z jaką radością dzienniki paryskie 
opowiadały np. o niegrzeczności, wyrzą­
dzonej mu przez baronową Rothschiid przy 
jakiejś uroczystości, tego zmiana ta opinii 
publicznej uderzyć musi. Być może, iż 
Francuzom pochlebia wysokie urodzenie 
nowego posła, najwięcej zaś prawdopodo­
bnie, iż ks. Hohenlohe dotąd w życiu po- 
litycznem nie zajął nigdzie wybitniejszego 
stanowiska, któreby go w ich oczach mo­
gło zdyskredytować, i o wystąpieniu jego 
w r. 1870 przeciwko dogmatowi nieomyl­
ności, jak się zdaje, zapomnieli ultramon- 
tanie francuscy, albo też w chwili obecnej 
nie śmią się odezwać. Ale powątpiewać 
można, czy sympatje te długo się utrzy­
mają. Ks. Hohenlohe popierać będzie z pe­
wnością bezwarunkowo zamiary ks, Bis-- 
marka, i będzie występował o wiele energi­
czniej aniżeli hr. Arnim, który unikał 
wszelakich kolizyj; wszakże przy obiorze 
jego, jak gazety dobrze poinformowane 
podnosiły, to było myślą przewodnią. 
Daily News odebrały telegraficzną depeszę 
z Rzymu, która przypuszczenie to zdaje

się potwierdzać. Ks. Hohenlohe miał więc 
na jakiemś posłuchaniu u marszałka 
Mac-Mahona wyrazić życzenie, aby rząd 
francuski powściągnął o ile możności o- 
bjawy katolików, któreby mogły wywołać 
naprężenie stosunków pomiędzy Francją a 
Niemcami, na co marszałek miał odpowie­
dzieć, iż postępowanie jego zawsze do te­
go zmierza, i że jest przekonanym, że pa­
pież w Rzymie zupełnej wolności używa. 
Wprawdzie urzędowa paryska Agence Ha- 
va8 zaprzecza tej wiadomości, ale zaprze­
czeniu temu dać nie można wiele wiary, ponie­
waż owszem wystąpienia takiego po no­
wym pośle spodziewać się było można, i 
osoba jego przedstawia niejako nowe sta- 
djum polityki niemieckiej wobec Francji.

Ze źródeł francuskich pojawiła się w 
prasie europejskiej wiadomość o kandydatu­
rze pruskiego księcia Fryderyka Karola 
do tronu hiszpańskiego. Jeżeli wszystkie 
oznaki nie mylą, pomysł ten jest tylko ma­
newrem politycznym, zmierzającym do te­
go, aby zmusić obecny rząd francuski do 
uznania Don Karlosa jako stronę wojują­
cą. Bo byłoby przecież prawdziwie szalo- 
nem przedsięwzięciem, chcieć członka fa­
milii arcy-protestanckiej, która obecnie re­
prezentuje w Europie antagonizm przeciw­
ko katolicyzmowi, usadowić na tronie na­
rodu wyłącznie i fanatycznie katolickiego, 
zwłaszcza, że o zmianie wyznania ze stro­
ny bratanka cesarza Wilhelma i mowy być 
nie może. Chodzi więc zapewne tylko o 
zaniepokojenie opinii publicznej we Fran­
cji, aby w ten sposób ułatwić Burbonom 
osiągnięcie celu, do którego od tak dawna 
bezowocnie zmierzają.

W  osobie Mallinckrodta, zmarłego 
przed tygodniem, utraciło centrum jednego 
z najwięcej utalentowanych przywódzców. 
Był to człowiek głębokiego przekonania, 
który dla idei wszystko umiał poświęcić. 
Tak porzucił on w r. 1872 służbę państwo­
wą pruską, aby się oddać zupełnie życiu 
parlamentarnemu. Otwartem postępowa­
niem i siłą przekonania umiał sobie zje­
dnać nawet u przeciwników ex  profeeso 
szacunek, i widocznem było nieraz w prze­
biegu rozpraw, iż o ile możności unikano 
go zaczepiać. Pisma berlińskie oddały mu 
też bez wyjątku hołd należny, choć zasad 
jego nie podzielają. Na mszy żałobnej, od­
prawionej za jego duszę w kościele śvv. 
Jędrzeja, ukazały się deputacje wszystkich 
frakcyj parlamentarnych, składające się 
z członków protestanckich, a nawet ży­
dów. Strata ta jest tem cięższą, iż jeżeli 
wierzyć można jednej z gazet prowincjo­
nalnych, zamiarem było ultramontanów, 
starać się o to, aby Mallinckrodtowi z cza­
sem oddać ministerjum oświecenia w Ba- 
warji, podobnie jak przed trzema laty o 
umieszczeniu Windhorsta na tem stanowi­
sku, była mowa. Kandydaturę Windhorsta 
uznano wkrótce za niemożebną, ponieważ 
arystokracja bawarska widziała w nim 
„obcego11, niemającego najmniejszej sty­
czności z Bawarją. Mallinckrodt natomiast, 
choć także nie Bawarczyk z urodzenia, 
pozyskał sobie w szerszych kołach uzna­
nie, i oprócz cegc przez  ożenienie się z 
Bawarką. został poniekąd naturalizowa- 
nym. Ze śmiercią jego wszystkie te widoki 
i zamiary musi centrum pogrzebać.

Przegląd polityczny.
Jestto uzasadnionem przyzwyczaje­

niem, że ilekroć monarchowie tak potężni, 
tak despotyczni, a tak nieprzychylni nam, 
jak cesarz Wilhelm i car Aleksander, od­
wiedzają siebie nawzajem, rodzi się w nas 
obawa pogorszenia losów narodu. I teraz 
aż trzy tygodnie a może i dłużej trwać 
będzie wspólny pobyt obu mouarchóvy, 
naprzód w Ems, do 19. bm., a następnie 
w Jugenheimie, gdzie jeszcze pierwej 
przybędzie carowa. Car, będąc już w Lon­
dynie, otrzymał polecenie od ks. Bismar- 
ka, ażeby sondował opinię gabinetu lon­
dyńskiego na wypadek, gdyby ks. Bis- 
mark, niwecząc traktaty z r. 1867, zagar­
nął Luxemburg. Sprawa ta stanie wkrótce 
na porządku dziennym polityki. Niemcy 
nie pominą żadnego środka mącenia po­
koju u granic Francji, dopóki ta nie da 
się wci%gn%ć w nową, zgubną ula siebie 
wojnę.

Bonapartyści urządzili d. 2. bm. skan­
daliczne zajście w Zgromadzeniu naród., 
które dowodzi, jak ostatnie wypadki do­
dały im otuchy. Gdy Brissoń zaklinał 
Izbę, ażeby nie ograniczała powszechnego 
głosowania, otworzy bowiem przez to 
bramę do powrotu ludziom, którzy przy­
gotowali Sedan, Levert powstał gwałto­
wnie z miejsca i wypowiedział pogróżkę, 
że bonapartyści zgruchocą niebawem swych 
przeciwników. Na to zamknięto posiedze­
nie, a wszystkie frakcje Izby udały się 
do swych biór dla powzięcia ważnych u- 
chwał. Wobec takich przechwałek bona- 
partystowskich byłoby pożądanem, ażeby 
republikanie jak najprędzej podali ręce 
tym orleanistom, którzy uznają potrzebę 
republiki, jak np. ks. Audilfret-Pasąuier.

Zgromadzenie narodowe wersalskie, 
ułożywszy już w sobotę w duchu wniosku 
Raudota porządek dzienny, rozpoczęło d 
1. b. m. pierwsze obrady nad ustawą o 
wyborach municypalnych. Jazon z lewicy 
powstał przeciw wniesieniu tej ustawy, 
wszelako Izba 394 głosami przeciw 298 po­
stanowiła wejść w drugie obrady. W idzi­
my z tego głosowania, że wszelkie prze­
chwałki republikanów, iż większość dawna 
zjednoczonych odcieni prawicy została 
rozbitą, są płonnemi; jak widzimy bowiem, 
większość ta, licząc d. 1. b. m. prawie 
100 głosów, okazała się nawet imponują­
cą. Następnie rozpoczęto pierwsze obrady 
nad ustawą o urządzeniu władz municy­
palnych; minister Fourtou obstawał przy 
utrzymaniu reakcyjnego prawa mianowania 
merów przez rząd. Zgrom. nar. uchwaliło 
również przystąpić do drugiego czytania i
tej ustawy.

Przez trzy dni następnie trwały go­
rące rozprawy nad ustawą wyborczą.

Ledru Rollin według przyrzeczenia danego 
wyborcom wziął również udział w dysku­
sji, i w mowie swej odmówił Zgromadzeniu 
praw konstytuanty, dowodząc, że, repu­
blika jest jedyną możebną formą rządu 
we Francji. Najważniejszem było wyznanie 
jego, odsłaniające Ledru-Rollina z nowej 
strony, iż wierzy w potrzebę republiki 
konserwatywnej. Wyznaniem tem wytrąca 
on broń z ręki monarchistów, którzy bali 
go się, jakby czerwonego widma rewolu­
cji. Ledru Rollin został konserwatystą „z 
rozumu11, podobuie jak Tliiers republikani­
nem. D. 4. b. m. uchwaliło Zgrom. nar. 
393 glosami przeciw 356 przystąpić do 
drugich obrad. ,■*

Deputowany Cyprjan Girard wniósł 
przed nie tak dawnym czasem, a fy  z 
dniem 31. maja r. b. przestano dalszjęh ' 
śledztw i ścigania komunistów. Komisji, 
do której odesłano ten wniosek, zdala\o- 
becnie o nim sprawę i nie popiera wnio­
skodawcy. Sprawozdawca Canon twierdzi 
bowiem, że liczba nieukaranych dotąd ko­
munistów jest jeszcze tak wielka, iż nie­
podobna zaniechać dalszych śledztw i po­
szukiwań. Tak n. p. 5 z 1580 komunistów, 
którzy brali udział w zamordowaniu za­
kładników, 78 dopiero dostało się w ręce 
sprawiedliwości. Dalsze więc śledztwa i 
aresztowania będą na porządku dziennym, 
a liczba indywiduów, które lada dzień mo­
gą być pociągnięte do odpowiedzialności, 
wynosi około 100.000. Uchwala ta komisji 
nie będzie prawdopodobnie dobrze przyję­
tą przez ogół, bo chcianoby raz już prze­
cie zapomnieć o całej komunie i strasznych 
jej rządach. Uchwała Komisji lubo dość 
uzasadniona, nie zdaje się być bardzo po­
lityczną.

Nowy deputowany Bourgoing powró­
cił już z Chislehurst i przywiózł panu de 
la Martiniere, naczelnikowi gabinetu jene­
rała Cissey, własnoręczne pismo syna Eu­
genii, w którem miody książę dziękuje 
p. Martiniere za usługi, jakie położył przy 
nominacji urzędników departamentowych, 
usposobionych dobrze dla cesarstwa.

Z Vitorii d. 24. maja podają w taki 
sposób przebieg ostatnich wypadków: W  
dniu 19. bm. wkroczył jenerał Concha przy 
odgłosie dzwonów do pięknie przystrojo­
nego m iasta wśród powszechnej radości 
m ieszkańców  Vitorii. Od 21. bm. począw­
szy ca la  w Alavie operująca, armia, kor­
pus pierwszy pod jenerałem Letoną, trzeci 
korpus pod wodzą jenerała Echague a a- 
wangarda pod jenerałem Blanco, skoncen­
trowaną była w Vitorii i najbliższych jej 
okolicach, jak i wzdłuż traktu prowadzą­
cego do Mirandy. K orpus drugi, liczący 
tylko 2 brygady czyli 12 batalionów pod 
wodzą jenerała Morales de los Rio, pozo­
stał jako załoga w  Bilbao dla obrony 
miasta i Rio. Gała w Yitorii skon­
centrow ana armia liczyła 46 batalio­
nów, 9 ’/* baterji artylerji polnej, 3 bate- 
rje artylerji górniczej i 5 p u łk ów  ka- 
walerji, czyli razem około 32.000 żoł­
nierza. O sile zbrojnej karlistów w Alavie 
nie miano dokładnych wiadomości i szaco­
w ano ją  na 21 batalionów, z których wię­
k sza  część pod w od zą  rfandiri miała- s ię
znajdować w oszańcowanych pozycjach 
Yillareał i bronić wąwozów, wiodących do 
Biscayi i Guipuzcoy. Mniejsza połowa mia­
ła się znajdować w południowo-wschodniej 
części prowincji w Sierra de Cantabria pod 
wodzą nowo mianowanego naczelnego je ­
nerała Dorregaray. Większa część prowin­
cji, stanowiąca urodzajną i otwartą pła­
szczyznę dostępną kawalerji, opuszczona 
jnż była na początku tygodniu przez kar­
listów. W dniu wczorajszym po południu 
mówiono o głównej kwaterze, że nowe o- 
peracje mają się rozpocząć stanowczo z 
brzaskiem dnia następnego. Nikt przecież 
nie wiedział, w którą stronę zwróci jene­
rał Concha główne swe siły, czy na pół­
noc, czy wschód, czy przeciw Biscayi, czy 
Nawarze. Dzisiejszej nocy o godz. 3. roz­
począł się wymarsz wojsk w kierunku pół- - 
nocnym Villareal, który trwał przeszło  4 
godziny. Na czele maszerowała kawalerja, 
dalej awangardy jenerałów Blanco i Mar­
tinez Campos, wreszcie trzeci korpus pod 
wodzą jen. Echague i pierwszy pod wo­
dzą jen. Andia, bo Letona wyjechał do Ma­
drytu. Artylerja podzieloną była na dwie 
równe połowy. Za bramami Vitorji sfor- 
sformowano trzy kolumny.

Jenerał Echague z dwoma dywizjami 
swego korpusu pomaszerował na prawem 
skrzydle traktem paryzkim w kierunku 
Salinas. Centrum pod wodzą jen. Conchy 
wyruszyło ku Villareal traktem wiodącym 
do Bilbao. Na lewem skrzydle korpus 
pierwszy, dywizja jeu. Blanco i Martinez 
Campos z drugą dywizją trzeciego korpu­
su. Jenerałowie Martinez Campos i Blanco 
wyruszyli ku wzgórzom Arlaban, gdzie 
znajdowała się silnie oszańcowana karli- 
stowska pozycja. Karliści wysłali naprze­
ciw jako awangardę kawalerję z 200 koni, 
która po kilku strzałach już zrobiła od­
wrót, poczem przy silnym ogniu zakry­
tych alaveryjskich batalionów opanowano 
z bronią w ręku wzgórza. Jenerał Echague 
na prawem skrzydle zajął równocześnie 
po krótkiej utarczce v/ies Hbinę, a w po­
łudnie już wkroczył Jen. Concha do Yilla- 
real, gdzie nocą jeszcze miał główną swą 
kwaterę wódz karlistowski Mendiri. Kar­
liści cofnęli w wyższe pozycje leżące
poza V illareal/

B ardzo ważnym jest telegram na 
czela dziennika, donoszący o przemowie 
ks. Milana serbskiego: a jeżeli powiążemy 
ją  z rozkazem dziennym do wojska ks. 
Karola rumuńskiego, w którym tenże przy 
sposobności mianowania ks. Milana wła­
ścicielem jednego pułku piechoty, kładzie 
nacisk na „sympatje wiążące obie armie11, 
to dostrzeżemy w obu aatach równoczesnej 
manifestacji przeciw Turcji, która nie 
chcąc Serbii odstąpić małej twierdzy Zwor­
nika, leżącej na serbskiem terytorjum, 
lekkomyślnie i mimowolnie zaleciła sojusz 
rumuńsko-serbski, poddmnchiwany przez 
Moskwę a mogący sprowadzić oderwanie 
się obu tych księstw lennych od T urcji.



Am erykański, sekretarz spraw skarbu 
czyli po europejsku minister skarou Ri- 
chaidsou podał się do dymisji, a jego 
miejsce zajął Bristoli-

K r o n i k a .

Kurjerek Lwowski.
_  Dziś odbędzie się w ycieczka Stowa­

rzyszenia „Gwiazdy11 do lasku K rzyw czyckiego.
— Zapowiedziany już przed miesiącem 

festyn tutejszego zakładu głuchoniemych od­
będzie się dzisiaj w niedzielę dnia /. czerwca 
w ogrodzie Grundta (dawniej Prochaski), na 
którym zaszczytnie znana i powszechnie lu- 
biona muzyka pułku ks. Holsztyńskiego pod oso­
bistym kierunkiem swego kapelmistrza przy­
grywać będzie najnowsze i najulubieńsze u- 
tworj muzyczne. W  wieczór o godzinie 10. 
przy rzęsistem oświetleniu całego ogrodu lam­
pionami, ogniach bengalskich i strzałach, wy­
kona kapela wielki capstrzyk (naśladowanie 
rozmait/cn momentów bitwy za pomocą mu­
zyki, przed 2 laty z takiem powodzeniem da­
wane a od publiczności rzęsistemi oklaskami 
prayjmowane). W  sali przygrywać będzie oso­
bny sekstet (wyłącznie tylko dla dzieci) do 
tańcu bezpłatnie. Oprócz tego znajduje się 
w ogrodzie dla dzieci karuzel a dla miłośni 
ków gry w kręgle, kręgielnia. O tanią i do­
borowa kuchnię, wyborne i tanie napoje jako- 
tei o sprężystą usługę postarano się. Roz- 
sprzedażą w bufecie zajmą się uproszone pa­
nie a dla miłośników piwa pilznieńskiego spro­
wadzono takowe. Jakeśmy już raz nadmie­
nili, należą festyny, urządzane na korzyść tu­
tejszego Zakładu głuchoniemych, do najudal- 
szych, przy których się publiczność zawsze 
ochoczo, mile i wesoło bawi, gdyż komitet 
urządzający wielkich starań dokłada, aby u- 
rounaiceniem a ścisłem wykonaniem ułożonego 
programu pnbliczności kilka chwil w ogrodzie 
jak najwięcej uprzyjemnić i miłemi uczynić. 
Należy z resztą, jak powszechnie wiadomo, 
ogród Grundta do najprzyjemniejszy cli miej­
scowości publicznych, leżąc prawie w 
mieście, odznaczając się jednak wiejskiem, 
świeiem powietrzem, jakoteź wewnętrznem u- 
rządzeniem nad inne miejsca publiczne; spo­
dziewamy się zatem, że kasa Zakładu głucho­
niemych, w którym dzieci nieszczęśliwe (w 
liczbie 60) z całego kraju przytułek, wy oh o 
wanie i naukę pobierają, liczneui zebraniem 
szanownej publiczności jak najobficiej zasiloną 
zostanie.

Wystawione chorągwie na miejscach pu­
blicznych, a o 12. godzinie strzały z mo- 
ździerzów będą zapowiedzią odbyć się mają­
cego festynu. Początek o godzinie 3. popo­
łudniu.

W e środę odbył się popis pnbliczny 
szkoły gimnastycznej. Był to najlepszy popis, 
jaki dotąd ta szkoła miała od lat wielu. Po­
mimo tego systematyczna niegodziwość w o- 
cenianiu tego popisu przez referenta Dzień. 
Polskiego, co roku po każdym popisie się odzy­
wająca szatańskiem wymyślaniem, w tym ro­
ku doszła do zenitu w swej przewrotności. 
Referent jest ślepy (na krok nie widzi) i naj­
mniejszego pojęcia niema o gimnastyce, i pi­
sze uwagi, które mu dawniejsi nauczyciele 
„Sokola11 podsuwają, nauczyciele, których za­
stąpił „Sokół“ zdolniejszym i nierównie i umie­
jętnie wykształconymi. Spyta kto może, dla­
czego od lat kilku Dziennik Polski tak sta­
ra się szkołę „Sokoła11 i Towarzystwo „S o ­
koła" podkopać w opinii, rozbić? — ot cały 
sekret: redaktor Gazety Narodowej jest pre­
zesem „Sokoła!" Szczegółowo odpowiemy 
Dziennikowi Polskiemu w następnym numerze.

— Przedstawiona onegdaj 5-aktowa 
komedja Gottseliala; „Pitt i Fox“ , po­
wszechnie się podobała. Jestto niezaprzecze- 
nie znakomity utwór w rodzaju historyezno- 
rodzajowym, godny stanąć obok „Szklanki wo­
dy" Ścribego. Napiszemy o nim obszerniej. 
Przedstawienie nosiło cechy niedostatecznego 
przygotowania. Podnieść jednak należy wy­
śmienitą grę p. Dobrzańskiego (Snoughton), 
jakoteż pełną sympatycznej prostoty i szla­
chetnego wdzięku kreację Pitta, wykonaną 
przez p. Woleńskiego. P. Podwyszyński (Je- 
rzy miał pewien zakrój charakterysty- 
« r - ^ „ alei f rze j eS° brakowało opracowania, 
chowną * pa jr .bladiŁ nierówną i powierz- 
e-rzeoztoóć i  W1ecińskiemu wyrządzamy tę 
grzeczność, że gry jego nie będziemy oceniać 
dopoki me nauczy się roli na pamfęŁ. p ~ j
Linkowska celowała-toaletą i ZUpełnie apa-
tycznem oddaniem roli, którą miała wszelki 
czas opracować, gdyż nie objęła je j w osta­
tniej chwili. Z ról mniejszych na sympaty­
czne zasługują wspomnienie za grę ciepłą i 
naturalną pani Woleńska (Harriet), p. Teren- 
koesy (Briar), jakoteż p. W ilczyński, który 
miłą sprawił nam niespodziankę wybornem od­
daniem komicznej rólki dzierżawcy Slacka.

— Interpelacja do Rady szkolnej krajo­
wej i Wydziału krajowego: dla czego emery­
tury funduszu szkolnego do dziś dnia na da­
wny jeszcze sposób, to jest 25, każdego mie­
siąca z dołu się płacą, podczas gdy wszystkie 
należytości emerytalne, począwszy od duia 2. 
kwietnia br. z góry się wypłacają, a nawet 
Magistrat tutejszy swoim pensjonistom tego 
dobrodziejstwa nieodmówił?

~~ Papież polecił nuncjuszowi swemu 
Jacobiniemu w Wiedniu, wypłacić 5000 fran­
ków lwowskiemu komitetowi składek na księ^ 

y uoitów z Chełmskiej dyecezji, co się schro-
prze prześladowaniem do Galicji.

czwartek°dpoZaArnkuOCe8ji B°Żeg° Ci*Ja , WB
czy strychów kam“ e2 UCan° ^ z ie ś  z dachów
odniosło dosyć silne uderzeń^ t v \Śa
nie można było, z której ka^  W-?  ? ° ja
kamienie. Tyle tylko pewna ż e ? , ^  7
przeciw strażnicy głównej. Pierzei na

Istnieje od dłuższego czasu we tjWo 
^  fabryka, o której mało kto jest powiado-
tej y k ch0Łiaż P°SllaJf  “ 6 wszyscy wyrobem 
Now ^ki> Założyclele kupih sobie dom na 
najwkL wiecie> 1 tam tę fabryke założyli w
gistratu • taj emnicy) bez Przyzwolenia ma.
tkowee-c’ t* bez zawiadomienia urzędu poda- 
puia s e ' vestto f a b r y k a br y nd zy .B ojk i sku-

, r y ° w i  na targach tutejszych i w po­
r z e c z k a c h  i dworach, w wielkiej,

umyślnie na ten cel skonstrnowanej bhlii, 
rozcierają go na ciasto wałkami potężnemi, 
dorzucają do tego część prawdziwej bryndzy, 
czyli sera owczego, wymieszywują dobrze, 
pakują do saganów i fasek i roznoszą po do­
mach lub sprzedają nai Halickiem i Krakow- 
skiem. Dawniej taką bryndzę fabrykowali w 
Synowudzku w ten sam sposób, teraz fabry­
kację tę przenieśli do Lwowa.

— Czas w odpowiedzi na artykulik nasz
0 germanizowaniu uniwersytetu Jagiellońskie­
go przez profesorów Wydziału lekarskiego, 
odpowiada, że wspomniany Wydział rozpoczął 
układy z dr. Zulzigiem (mylnie u nas wydru­
kowano: dr. Zollnerem) w celu powierzenia 
mu katedry patalogii. „O ile nas zapewniali 
profcsorowieWydziału lekarskiego, pisze Czas, 
nowy ten kandydat jest Szlązakiem, mówi 
n i e c o  po polsku i oświadczył, iż przyłoży sta­
rań, aby się wydoskonalić w języku polskim, 
a lubo sobie z a s t r z  e g ł  trzechletni na to prze­
ciąg czasu, wszelako przyrzekł od razu c z y t a ć  
po  p o l s k u ,  używszy do tego pomocy obcej, 
jak niemniej zapowiedział polskie publikacje 
swoje.11 Z tych słów, które profesorowie ger- 
manizujący uniwersytet, podyktowali Czasowi 
na obronę swoją, widocznem jest, że infor­
macje nasze były prawdziwe. Dr. Ziilzig jest 
Szlązakiem, który się uznawał dotąd za Niem­
ca, po polsku nic nie umie, boć przecież u- 
miejętnośoią nie można nazwać znajomości 
kilku frazesów polskich, obietnica zaś czyta­
nia prelekcji swoich po polsku przy pomocy 
obcej, wykazuje, że profesorowie germani- 
zujący w uznaniu tego przyrzeczenia za do­
stateczną kwalifikację pedagogiczną dla pro­
fesora polskiego nnjwersytetu, bynajmniej nie 
kierowali się względami należnemi dlą nauki i 
dla polskiego charakteru wszechnicy krakow­
skiej. My dodamy, że dr. Ziilzig nie jest ża­
dną znakomitością naukową, a powołany 
jest dlatego, że prof. Biesiadecki, Teichmann
1 koledzy uwzięli się na to, ażeby jedną z 
najważniejszych katedr powierzyć człowieko­
wi niemniejącemu języka i tym sposobem o- 
tworzyć wrota germanizacji. Dla czegóż ci 
profesorowie pomijają nierównie zdolniejszych 
od dr. Ziilziga Polaków? Dla czego nie po­
dyktowali Czasowi przyczyn, dla których po- 
miuęli dr. Krzyżanowskiego, dr. Kaczorow­
skiego i innych nowszych specjalistów w pa­
tologii? Nie odpowiedzieli, bo przyznać się do 
chęci germanizacji, nie bardzo jest rzeczą 
przyjemną wobec Polaków. Dziwimy się, że 
Czas otwiera kolumny swoje dla tego rodza­
ju dążeń, jakie się pomiędzy niektórymi le­
karzami profesorami w Krakowie objawiają.

— W  Mostach małych burmistrzem jest 
Leib Siegel, izraelita. Na podaniach urzędo­
wych i nieurzędowych polskich pisze on in 
dorso po miemieckn swe odpowiedzi stronom 
łub konkomitacje do starostwa, chociaż urzę­
dowym językiem gminy jest polski.

— Przed dwoma tygodniami do pism wie­
deńskich zatelegrafował jakiś żydek z Bro­
dów, że w Borkach wielkich Yerfassungsfeinde 
wzbronili odwiezienia chorej żydówki do szpi­
talu. Zaczęliśmy dowiadywać się co ten tele­
gram ma znaczyć. Otóż owi Yerfassungs* 
feindc w Borkach wielkich, to włościanie tam­
tejsi, którzy umówili się między sobą, aby w 
niedzielę i święta do południa nie najmować 
się do żadnych furmanek, lecz na nabożeń­
stwo i naukę do cerkwi się udawać, Żyd 
więc i żydówka, chcąc pojechać w niedzielę 
rano do pobliskiego miasteczka dla geszeftu 
(nie do szpitala), nie mogli dostać podwody. 
W  tej samej wsi ci Yerfassungsfeinde, to 
jest włościanie tamtejsi, zmówili się również 
ażeby na robotę nie chodzić do żydów z po­
wodu, iż robotnicy są przez żydów wyzyski­
wani i za pół darmo pracow.ać muszą, A że 
żydzi nazywają się Yerfassungsfreunde, Yer- 

fassungspartei, więc jest to także objaw an-
tikonstytucyjny, iż lud bierze się do od­
poru przeciw okpiwaniu przez żydów.

— (Dr. N.) Sliclia d. 3. czerwca. Po raz 
pierwszy do Suchy i je j okolic, przybył w 
tych dniach p. Olszewski, naczelny inspektor 
szkół ludowych, i zwiedzał nasze szkoły. Nie 
myślę bynajmniej ukrywać, że pragnęliśmy go 
poznać nie tylko pod względem jego  zasad 
pedagogicznych i dydaktycznych, ale i pod 
względem jego postępowania z nauczycielami.

Pożądana dla nas ta sposobność nada­
rzyła się, albowiem mogliśmy być obecnymi 
przy zwiedzaniu szkół i mogliśmy być obe­
cnymi na konferencjach z nauczycielami. —  
Otóż pan Olszewski starał się z całą ścisło­
ścią przekonać o stanie szkół i postępach il- 
czniów, a pytania przez niego zadawane w 
szkole i wskazówki udzielane na konferen­
cjach, były dla nas niewątpliwym dowodem, 
że Żądania i dążności jego odpowiadają i od­
powiadać mogą naszym słusznym życzeniom.

Postępowaniem za4 swojem z nauczycie­
lami dowiódł nam, żo jeżeli błędów i usterek 
żadnych nie pomija, to umie przecież uszano­
wać zawód i godność człowieka w każdym 
nauczycielu. Pan Olszewski po 5eiu dniach 
pobytu opuścił nas, pozostawiwszy po sobie 
jak najlepsze wrażenie, udając się na dalszy 
objazd szkół naszego okręgu.

—  Z Krosna. Konferencja nauczycieli 
odbyła się w Jaśle dnia 26. maja b. r. Prze­
szło 60 nauczycieli z powiatów Gorlickiego, 
Jasielskiego i Krośnieńskiego było obecnych. 
Przewodniczący p. Karpiński c. k. inspektor 
otwierając posiedzenie, w dłuższej przemowie 
wyłuszczył ważność i cel konferencji, nastę­
pnie wspomniał o obowiązkach nauczycieli ja ­
ko członków Rady szkolnej miejscowej, iż do­
bro szkoły zawisło od chęci tychże, a życie 
Rady szkolnej miejscowej osobliwie na wsi 
zależy wyłącznie od energii samego nauczy­
ciela, Poczem nastąpiły wykłady. Jan Kazien- 
ko, nauczyciel szkoły wydziałowej z Krosna, 
przeprowadził praktycznie udzielanie grama­
tyki w pierwszych 3 klasach, jakoteż z swej 
długoletniej praktyki podał sposób jak nale­
ży uprzyjemnić dziatwie ten niestrawny po­
karm. Józef Obst, dyrektor z Krosna, miał 
wykład o miarach i wagach metrycznych, w 
którym to względzie złożył dowody należytej 
biegłości. Jan Miiller z Krosna przeprowadził 
w sposób nader zajmujący ustęp z czytanki 
na II. klasę „o powietrzu", z zastosowaniem 
praktycznych przyrządów eksperymentalnych, 
własną ręką sporządzonych. Alfred Brzeski 
przeszedł systematycznie Galicję zachodnią w 
III. klasie, rysując z pamięci na tablicy do­

rzecza, góry drogi i ważniejsza miejscowo­
ści. Życzylibyśmy wszystkim pp. nauczycie­
lom, aby w ten sposób udzielali naukę geogra­
fii łącznie z historją. Panowiw TażbiersJd i 
Wojna omawiali gimnastykę jłUtojoWf** -fcra- 
ktycznem przeprowadzeniem wolnych ćwiczeń.

Po wykładach zarządził przewodniczący 
wybór delegatów na konferencję krajową, gło­
sowano kartkami, wybrani zostali: Alfred 
Brzeski z Jasła i Jan Muller z Krosna, zna­
ny już dawniej szerszej publiczności, autor 
Głosu nauczyciela ludowego. Gronc nauczy­
cielskie z okręgu Jasielskiego nie mogło tra­
fniejszego wyboru przeprowadzić nad ten, 
wybrało bowiem z pomiędzy siebie ludzi za­
cnych i żarliwych pedagogów.

Zamykając posiedzenie c. k. inspektor, 
pożegnał nauczycieli rzewnemi słowy, oświad­
czając, że w skutek rezygnacji z posady in­
spektora, nie będzie im nadal przewodniczyć. 
Znając inspektora jako męża prawego i 
ze wszechmiar goduego, przyjęli obecni nau­
czyciele tę wiadomość z prawdziwym żalem.

— Adres Polakow w San Franci­
sco. Towarzystwo Polaków w Kalifornii prze­
słało do Zarządu muzeum narodowego pismo 
niniejsze z adresem, tu dołączonym i

„Przesyłamy adres podpisany przez człon­
ków „Towarzystwa Polaków w Kalifornii," 
jako objaw patrjotycznej solidarności i chęci 
moralnego poparcia muzeum narodowego w 
Rapperswyl.

„Nad oceanem Spokojnym nie mamy za­
bytków dziejowych polskich, ale jest tam 
garstka Polaków, którzy są i chcą być za­
wsze Polakami.

„Rodem z różnych części zabranego kra­
ju, zawiązaliśmy 25. stycznia 1873 roku To­
warzystwo pod nazwą „Towarzystwa Pola­
ków Kalifornii", w celu pielęgnowania naro­
dowości naszej, skupienia ziomków w ściślej- 
szem gronie i wzajemnej pomocy. Towarzy­
stwo składa się z 30 członków.

„Prezydentem jest Kazimierz Bielawski, 
wice-prezydentami dr. Władysław Pawlicki i 
Rudolf Korwin Piotrowski, sekretarzem Ale­
ksander Elgass, skarbnikiem Jan Uszyński.

„Dążąc do naszego celu, abonujemy 
prócz trzech polskich dzienników w Ameryce, 
jeden z każdej części zaboru; posiadamy bi­
blioteczkę, znacznie powiększoną wspaniało­
myślnym darem J. J. Kraszewskiego.

„Mały nasz przychód nie dozwala wię­
kszych rozmiarów, zaczynamy bardzo skro­
mnie, w przekonaniu, że i ta krOplt. przyczy­
ni się do wzbudzenia i utrzymania ducha na- 
rowego, łącząc nas nieprzerwanie wiadomo­
ściami z polskich źródeł czerpanemi z kochaną 
naszą ojczyzną.

„Zasyłamy najszczersze życzenia dla naj­
pomyślniejszej przyszłości instytucji muzeum 
narodowego.

„Z  głębokiem uszanowaniem Aleksander 
Elgass, sekretarz Towarzystwa Polaków w 
Kalifornii, San Francisco nr. 23 Ellis Street."

Oto wspomniany wyżej adres Towarzy­
stwa Polaków w Kalifornii do Zarządu muzeum 
narodowego w Rapperswyl:

„Polacy, zamieszkali na wolnej ziemi u- 
wieńczonej pamięcią Kościuszków i Pułaskich, 
z krwi i z ducha jak najsilniej zespoleni z 
ojczyzną, witają jak najserdeczniej znako­
mity objaw żywotności w Założeniu muzeum 
narodowego na wolnej Helwetów ziemi.

„Po raz pierwszy w stuletniej niedoli, 
Polska zdobyła się na bezpieczny przybytek 
dla swych bogów domowych, rozbitków jak 
je j syny. Wprawdzie brzemie to głównie do­
tąd jest dźwigane przez gorliwego założycie­
la, ale niepodobna przypuścić, aby dzieło tak 
wielkiego użytku nie zostało z czasem zbio­
rowo poparte.

„W zrost tak szybki tego zakładu i gorą­
ce współczucie opinii publicznej w Europie 
do tego zachęcają. W  różnych krajach tyle 
jest rozsypanych dziejowych pamiątek dro­
gich dla Polaka! Wiele już ich znajduje się 
w Rapperswylu, inne są w drodze. Każdy z 
nas uważa to za restytucję i z obowiązku 
czuwać nad tern będzie.

„Niżej podpisani oświadczają swa soli­
darność w pracach rozpoczętych dla utworze­
nia w sp  a n i a l e g o '  o g n i s k a  n a r o d o w e ­
g o  i gotowość do najgorliwszego poparcia.

San Francisco dnia 4. kwietnia 1874
C. Bielawski, R. Korwin Piotrowski, S. 

Lewinsohn, G. Heilmaun, Jan Uszyński E K 
Laborne, G. Orłowski, J. p . Marcinkowski’ 
Aleksander Elgass, Aleksander Wołowski, dr. 
Władysław Pawlicki, Franciszek Niedziński, 
Bronisław Łaski* Henryk Baranowski, W in­
centy Lutnicki, Franciszek Wojciechowski, 
dr. Marceli Pietrzycki, dr. T. Teclaw, Józef 
Nowacki, Franciszek Czarnecki, Ignacy Do- 
brogojski, Jan Szotyski."

G osp odarstw o  p rzem ysł i handel.
W sprawie kolei Wschodnio-wę­

gierskiej (Ostbahn). Rada zawiadowcza tej' 
kolei zaprasza wezwaniem swojem z dnia 30. 
maja b. r., 5. czerwca odebranem, pp. akcjo- 
narjuszów na ogólne zgromadzenie 30. czer­
wca b. r. w Buda-Peszcie o 10. godz. rano 
odbyć się mające.

Komitet akcjonarjuszów poczytuje sobie 
za miły- obowiązek zawiadomić o tem szano­
wnych pp. posiadaczy akcji kolei Wschodnio- 
węgierskiej (Ostbahn), zwracając zarazem u- 
wagę ich, że właśnie teraz nadeszła najważ­
niejsza stanowcza chwila, o której przyspie­
szenie komitet nasz tak usilnie się starał, a 
w której jesteśmy powołani do bronienia w 
drodze legalnej, naszych ciężko naruszonych 
praw i walczenia z opozycją, która swą go­
spodarką nasze ciężko zapracowane mienie 
niemal o stratę przyprawiła. Trzeba nam 
więc w zwartych szeregach jak najliczniej 
stanąć na placu walki. Jeden głos bowiem 
uroniony może zwichnąć całą sprawę. Dlatego 
komitet wzywa wszystkich pp. akcjonarjuszów, 
którzy dotychczas swych akcji nie złożyli, by 
zechcieli jak  najrychlej złożyć wszystkie swo­
je  akcje do c. k. uprzyw. gal. Banku hypote- 
cznego, za pośrednictwem którego, takowe o- 
desłane zostaną do Pesztu. Komitetowi było- 
by najprzyjemniej, gdyby mógł jeszcze zwo­
łać ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów do 
Lwowa, przed wysłaniem akcji, w celu zasią- 
gnięcia jego zdania i wyboru delegatów do 
Pesztu wysłać się mających, czas jednak jest

za krótki, gdyż 8 in i prźed ogólhem zgro­
madzeniem akcjonarjuszów tnutzą być już u m ­
ie , zatem ztąd muszą b jć  wysłane 18. czer­
wca, a przedwstępne prace komitetu zabiorą 
także dni parę. Dlatego komitet wzywa pp. 
akcjonarjuszów, by zechcieli swoje akcje wraz 
z uchwalonemi przez poprzednie ogólne zgro­
madzenie na koszt podróży delegatów 25 cnt. 
od akcji (o ile dotyohezas tego nie uczynili) 
najpóźniej do 16. czerwca złożyć w Banku hy- 
potecznym. Oraz upfasza koiiii„et tych szano­
wnych pp akcjonarjuszów,' którzyby tę po­
dróż 0 swoim koszcie przedsięwziąć chcieli, 
albo którzyby jaki zasiłek tylko na takową 
potrzebowali, by raczyli zawiadomić o tem 
do 16. czerwca podpisanego przewodniczącego 
komitetu.

Lwów dnia 16. czerwca 1874.
Edward Dzieduszydd , przewodniczący 

komitetu. Fronkel, sekretarz.
Ogólne zgromadzenie członków To­

warzystwa wzajemnych ubezpieczeń. (Ciąg 
dalszy.) — Sprawozdanie dyrekcji odczytał 
Henryk hr. Wodzicki. Wyraża ono na wstę­
pie, że co do zasad postępowania, porządku 
załatwiania spraw, jakoteż co do moralnego i 
materjalnego stanu kraju, tak silnie na To­
warzystwo oddziaływującego, żadna znącząca 
w tym roku nie zaszła zmiana. Pod temi 
wszystkiemi względami niepozostaje dyrekcji 
nic nowego do powiedzenia, mniej też niż 
zwykle dawniej potrzeba tym razem, zajmo­
wać się zasadą wzajemności. Kto tej zasady 
dotąd nie uznał, ten albo nie chciał, albo też 
stanowczo w przeciwnym stoi obozie.

Sądzi wszakże dyrekcja w swem spra­
wozdaniu, że po przesileniu i katastrofach fi­
nansowych ostatnich czasów, które liczne To­
warzystwa akcyjne dotknęły, wobec kilku u- 
padłości i zachwianego położenia innych, za­
sada wzajemności coraz wiecej znajduje zwo­
lenników, nietylko w stowarzyszeniach zabez­
pieczeń, ale i w wielu innych zadaniach w 
sferze interesów materjalnych.

Zaprowadzenie sądów przysięgłych uważa 
sprawozdanie za doDroczynny postęp w kara­
niu zbrodniczych pożarów. Obudzą to na 
dzieję, że ta nowa broń, dana społeczeństwu 
do obrony własnych interesów, przyczyni się 
do poskromienia zbrodni podpalania, która się 
stawała chronicznem złem bez przestanku nie­
które okolice trapiącem.

Pomimo ciągłego wzrostu Towarzystwa 
ubezpieczeń, i pomimo że rok upłyniony za­
myka się z oszczędnością, szczęśliwym go na­
zwać nie można. Nawiedziły w tym roku To­
warzystwo najmniej przewidzieć się dające 
pożary, bo zaszły one w znaczniejszych do­
brach, u zamożnych właścicieli i w dobrze 
administrowanych majątkach.

Zwracając uwagę zgromadzenia, że z po­
wodu zmiany w statutach co do zamknięcia 
rachunków rok, z którego dyrekcja obecnie 
zdaje sprawę, kończy się 31. marca i obejmuje 
tylko jedenaście miesięcy, sprawozdanie daje 
nam co do działu ubezpieczeń od ognia, ze­
stawienie porównawcze rezultatu dwóch lat 
ostatnich:

W  r. 13tym wystawiono polic: 91.374
W  r. 12tym „ „ 86.256

W ięc w r. 13tym o 5.118
W  r. 13tym jest nbezp. wart. złr. 340,598.486 
W  r. 12tym było „ „ „ 322,329.436
Fundusz rezerwowy, który wyno­

sił w r. przeszłym . . 720.115.09
wzrósł tego roku do kwoty . 809.055.24 

Zatem przybyło złr. 58.940,15 
Bilans z r 13go wykazuje czystej

pozostałości złr. . . . 54.425.66
„Zapewne darowanem będzie dyrekcji", 

dodaje w końcu sprawozdanie, „jeżeli wyrazi 
swój żal z powodu łatwości, z jaką wielu z 
z naszych członków dawało wiarę podstępnie 
rozpuszczanym wieściom o stratach jakoby 
przez Towarzystwo nasze poniesionych, nie- 
zważając na to, że już z powodu opieki i nad­
zoru, jaki Rada nadzorcza z 24 obywateli zło­
żona wykonywa, strata taka była materjalnie 
niemożebną. To wszakże dotknąć boleśnie mu­
siało dyrekcję, która się nigdy nie cofała przed 
powiększającą się dla dobra instytneji pracą, 
że 131etnie jej działanie nie było dostateczną 
rękojmią je j postępowania i dbaiości o całość 
funduszów Towarzystwa. Tak tedy w naszym 
kraju bajka lekkomyślnie, lub ze złą wi^rą 
puszczona, bez zastanowienia powtarzana i 
powiększana, podkopuje zaufanie do ludzi, k tó­
rzy przez kilkunastoletnią służbę i ponoszenie 
odpowiedzialności na to zaufanie zasłużyć so­
bie mniemali.

Dyrekcja i to już nieraz oświadczyła, że 
się za nieomylną nie poczytuje, a tem mniej 
za nieodwołalną, ale dopóki wybór wasz na 
kierownictwo instytucji ją  powołuje, dopóty

domagać się musi zattfania, bez którego po­
ważna i Bpokojna praca koło dobra naszych 
interesów jest niemożebną."

Kończy się sprawozdanie podziękowaniem 
delegatom za skuteezne wspieranie w pracy, 
i uznaniem długoletnich zasług ś. p. W łady­
sława Biesiadeckiego. (c. d. n.)

Ostatnie wiadomości.
Ze Zbaraża donoszą nam, że pożar 

powstały dnia 5. b. m. w"południe pochło­
nął większą część miasta i przedmieść.

W  Poznaniu d. 1. i 2. czerwca odby­
wał się zjazd burmistrzów i reprezentan­
tów miast i miasteczek ks. Poznańskiego. 
Na przewodniczącego był wybrany bur­
mistrz z Leszna, Reiman. Zjazd nosił zu­
pełnie cechę niemiecką.

Zagrożone przez karlistów nadmorskie 
miasto San Sebastian otrzymało 3000 po­
siłków od Conchy, który ciągle jeszcze 
stoi we Wittorji. Również i pod Estellą 
spodziewają się walnej batalii z karlista- 
mi w najbliższych już dniach.

Brygadjer Salamanca odparł pod San 
Vincente 3000 karlistów.

Z Belgradu d. 5. b. m. donoszą: Pod­
pułkownik Joanowicz mianowany został 
ministrem budowli, pułkownik Zach pierw­
szym adjutantem ks. serbskiego.

Rumuńska Izba posłów przystąpiła 
do obrad nad konwencją kolejową, zawar­
tą przez Rumunię z Węgrami, dopiero po 
gwałtownej dyskusji i po oświadczeniu 
ministra-prezydenta, że uważa to za kwe- 
stję gabinetową.

L w ów , z Izby handlowej 6. czerwca.
złr. w. a.

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 248 — 250 — 

„ Lwow.-Gzern, Jassy 138 50 140 —
Banku hip. gal. po 200 złr. 213 — 214 —

II. L is ty  zast. za  100 złr.
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. 83 35 84 —

„ „ „ 4 pr. w. a. 74 25 75 —
„ „ „ 5 pr. okres. 83 35 84 —

Banku hip. gal. 6 pr. 86 75 87 40
Gal. zakł. kred. włość. 6pr. 93 50 95 —

III. Obligi za 100 złr.
Indemnizacyjne galicyjskie 80 50 81 50
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. 86 25 87 25
Losy miasta Krakowa 19 —  21 —

„ „ Stanisławowa 13 50 15 50
IV. Monety.

Dukat holenderski 5 19 5 26
Dnkat cesarski 5 21 5 30
Napoleondor 8 88 8 96
Półimperjał rosyjski 9 —  9 15
Rubel rosyjski srebrny 1 64 1 70
Rubel rosyjski papierowy 1 54 1 55
Pruskie bilety kasowe 1 65 1 66
Srebro 105 50 106 50

Kursa  giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 6. czerwca 1874. 

godzina 10. minnt 35 przed południem. 
Akcje kred. 219.50. Angle-austr. 130.25 
Unionsbank 97.— . Vereinsbank 8.75 
Kolei Kar. Lud. 248.50. Kolej połudn. 140.—  
Franko-austr. 31.50. Baubank 53.50
L osy zr . 1860 — .— . Oblig. Indem. — .—
Staatsbahn — .— . Wied. Tramw. — .— 
Ostbann — .— . Napoleondor — .—
Rubel papier — . Usposob. ożyw ione. 

Wiedeń 6 . czerwca 1874. 
godzina 2 . minut 20. po południu.

Akcje fran.-aus. 31.25. W ęgier, kred 152.50 
Angio-austr. 129.75. Unionsbank 97.50
Kolej Kar. Lud. 248.50. Nordbahn. 207.75
Kolej półudnio. 140.— . Koląi Alfód. 139.75 
Kolej Elżbiety 200.— . Kolej Lw.-czer 139.—  
W ęg. Nordostba. 104.50. l 7ereins-Bank 9-—  
Anglobau 59.75. Węg. Ostbahn. 49.50
Gal. indemniz. 80.75. Losyz r. 1864 131.75 
Koszyc.-Oderb. 137.25. Verkehrsbank 80.—  
Losy tureckie 51.25. Baubank-Act. 52.25
Kolej państwow. 318.— . Bankyerein 78.—
Wied. Bauver. 31,— . Hyp. Ren. ban. 14.—
Usposobienie silne.

Z Podzamcza odchodzą do Podwołoczyi 
i dc Brodów: g. 11. 32. m. w nocy i 12. g. 
26. m. w południe.
■

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W  niedzielę d. 7. czerwca 1874.

Po raz drugi: 
R o s e n m f i l l e r  i F i n k ę .  

K omedja  w 5 aktach Topfera, przekład J. N. 
'Początek o godz. w pół do Smej.'

ciere
środki

Nadesłane. Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw
i kosztów wyśmienita

R e r a i e s c l e r e  d u  B a r r y

itd. p o S 'S - r sk J L lrn o lfte rM CidkZa.Cll°rób iołądkoWych' aerW0Wych> ^ trubL  P*™- ^rdła, pęcherza 
Cer o y fik a t Nr. 64.210. Ne a p o i .  17. kwietnia 1862.

- i pm “ me: W skutek choroby śledziony, byłem przez siedm lat w okropnym stanie. Nie mo-
jjiem ani czytać ani pisać, czułem nieustanne nerwowe drżenie, dręczyła mnie bezsenność i złe trawienie 
i z powodu rozdrażnienia nerwów bliski już byłem melancholii. Wielu lekarzy wyczerpało wszelkie środki 
W rozpaczy zacząłem używać pańskiej „Revalesciere“, a po trzech miesiącach przyjemnej kuracji, mogę Bogu 
podziękować za dobry rezultat. „Reyalesciere" zasługuje na wszelkie pochwały, powróciła mi zdrowie i po­
zwoliła napowrót zająć miejsce w towarzystwie. — Z najwyższą wdzięcznością i prawdz.wym szacunkiem.

M a r g r a b i a  B r ć b e n .  6)
Certyfikat Nr. 65.810 N e u y e c h a t e a u  (Wogezy) 23. grudnia 1862.

 ̂Siedemnastoletnia córka moja, w skutek zatrzymania funkcyj kobiecych, cierpiała strasznie na roz- 
drażnię nerwów, zwane tańcem św. Wita, wszyscy lekarze zwątpili o jej wyleczeniu. Od czasu, kiedy za 
poradą pewntgo przyjaciela zacząłem ją karmić „Reyalescićre", ku zdziwienin wszystkich znajomych, 
ozdrowiała. Środek ten, wywołał powszechne uznanie, a lekarze, którzy o zdrowiu i życiu megc dziecka 
ewątpili, dziwią się, widząc je silnem, świeiem i zupełnie zdrowem. M a r t i n ,  oficer w dymisji

Reraleseićre du Barry pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną na lekarstwach.
Cena w puszkach blaszanych za pól funt* 1 zł. 60 c., za funt 2 zł. 50 c., 2 funty 4 zł. 50 c., 5 

funtów 10 zł., 12 funtów 20 zł., 2a funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach po 2 zł. 50 c. i po 4 zł. 50 c 
Czekolad* w proszku lub w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł. 50 c., 48 filiżanek 
4 zł. 60 ct. vr proszku na 120 filiżanek 10 zł., na 288 filiżanea 20 sł-.ua 576 filiżanek 36 zł. GŁÓWNY 
skład w WiEDNHj „Barry du B&rry" et Comp. Wallfischgassc 8, jakoteż wszędzie w porządnych apte­
kach i sklepach korzennych. Skład wiedeński wysyła też Reyalesciere swoją za pobraniem.

Ajencja: w B ia łe j : u aptekarza Erich Keler pod Lwem. w Bochni: I. E. Bulsiewicza apt. w 
Brodnch: u M. S FranzozŁ. aptekarz pod złotym orłem i G- Grunspanua, w CzerniowcHch : u 
Altera c. k. apt. i lepiącego Scnnirch; w R o łu m y i : u J. Sidnrowieza; w K rak ow ie : u Jozefa 
Trauozyńskiego: we Lwowie: u Zygmunta Ruckera. aptekarza, u Piotra Mikolasza aptekarza, Leopolda 
Rotlendera, u F ,. W. Królikowskiego, n Karola Sonubufma, a Juliusza Reissa i u Jakóba Beisers w P e s z ­
c ie . u Józefa v. TOrók; w P r a d z e :  u Józefa Fflrsta; w P r z e m y S I n : u Edwarda Machalskiego: w 
R zeszow ie: u J. 8eH*ittera et Comp.;1W S t a n i s ł a w o w i e :  u Ferd. Stechera, apt. w Stryju• u 
D. J. Nmsenulatt et Goap.; w T arn op olu : u A Morowetza i dr. A. Bncbelta e. k. apteka obw. w 
Tarnovie: v A. Tenczyna apt pod Aniołem, i u W T. A  Waligórskiego, L. Dobrzyniecki, aptek- 
w D r u ho by cz u.



W  gmachu
tar. ii. OssolitsM

będzie do wynajęcia od 15. Sier 
pilia r. b. lokal na Ie.n piątrze, 
składający sij z 7miu pokoi 1 
przedpokoi Z 4ma osobnymi wy- 
cbodam i ,  stosowny na umie­
szczenie biur.

Dokładniejszą wiadomość powziąć 
można w kancelarj administracyjne. 
Zakładu. 2352 3—6

Lwów d. 19. maja 18Y4.

Składy fortepianów L. Marka w Czer 
mówcach u p. J. I. Szengierskiego.

^ k ł a d  f o r t e p i a n ó w

L u d w ik a  Marka.
« ł 6 W I Y  S tfŁ A D

we Lwoicie, przy ulicy Kopernika l. 3 
powiększony składem J. Smutnego,

wolt mloflyc| Y 3 Ł
5cioletnicb, sw«go chowu , wielkich, zdatnych 
do roboty i 2 krowy rasy poprawnej , są do 
sprzedania w folwarku Felsztyn, poczta i stacja 
kolii w miejscu. 2437 2—3

Ból zębów
,LITON“

k a ż d y  i n a jd o t k l iw s z y  a ś m ie -  
r s a  t r w a le  i natycfcm i& at * ła -  

w a y  p a r y s k i 2287 3— 3 
n a w e t  w  ty ch  w y p a d k a c h  , j d y  ż a ­
den  in n y  n ie  s k u t k u ją  s r d o e k . F ik .  

łO  i 60 c l .  —  W *  L w o w ie  w  a p te c e  P .  M i k o l a s c h a .

| > i a g u z y n  I
| towarów kolonialnych, | 
j owoców, herbaty, łakoci, | 
| win, rumu, likierów,
i pod firmą:

O s o b a
w średnim wieku, posiadająca język polski, 
francuski i niemiecki, życzy sobie wyjechał 
do kąpiel w Kraju lub za granicę z familją 
jako towarzyszka, lub z osobą słabą. — Ró 
wniei może w powyższych językach udzielać 
dzieciom lekcje w przedmiotach szkolnych 
mając potemn odpowiedne uzdolnienie. Wia­
domość przy ulicy Majerowskiej nr. fi. w ofi 
cynach na 2. piątrze, tam gd^io jest sta­
rostwo. 2472 1—1

we Lwowie, Nr. 7 , pl. Marji,
wyseła towary kupione za gotówkę 
najmniej 50 złr. w. a wynoszącą, na 
koszt własnj do każdej stacji kolei ga­
licyjskich, dając tym sposobem możność 
zaopatrzenia się w towar tylko dobo­
rowej jakości, po cenach czyoto sklepo­
wych, nie rachuje bowiem w tym razie 
i opakowonia. 2136 7— 12

D o  s p r z e d a n i a

Dobra ziemskie
1) objetęści 600 morgów (z tych lasu bar 

dzo dobrze zaszanrwanego 200 mg.) tudzież
2) objętości 4850 morgów ẑ tych lasu do 

brego 2470 morgów.) 2465 1—3
Bliższy wiadomości udzieli adwokat krajo­

wy dr. LUDWIK WOLSKI we Lwowie.

z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
2197 6 --? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do 
1000 złr.

„ z fabryk niemieckich od 500 zlr, 
do 1000 złr.

Pianina paryskie i niemieckie od 340 zlr. d< 
600 złr.

Przegrane instrumenta od 100 zlr. do 300 zir. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

Gwarancja na 10 lat. 
f iw  N a jta ń s z a  w y p o ż y c z a ln ia  forte 
pianów i pianin od 3 zlr. miesięcznie.

Ogłoszenia
do dzienników 

„Neue fre le  P re sse “ 
„Ne .es Wiener Tagblatt"

M *

|  „F!iegende Blatter" §•
I  .  K iartd erad a tsch  “ J

■ » (24.000 abonentowi ,g
jakoteż do wszystkich gaźet w w 
Austro-Węgrzech i zagranicą, za- g. 
łatwia codziennie rychło i po ® 

najtańszych cenach ~
Rudolf Mosse |

w e  W ie d n iu
Se i l  e r  s t  d t t e  nr. 2.

2380 2—V J & ®

Ważne
eBsŁ ila PI Obywateli.
Ekstrakt konserwacyjny dla koni, 

nader skuteczny, zaleca 2382 3—3 
Jerzy Hessling, 

Trautenau w Czechach.

'Nie potrzeba więcej farb stopniowych
p r i e e i w j ś i w i i n i e .  — "

o K n w ó B E
D O K T O R K

James mmi
P r z y w r a c a  w ł o s o m  n a

f'I o w ie  i na b ro d ą ię  k o -
or n a tu ra ln y  ja k ie jb ą d *

b a r w y .

Grabówka
w starostwie BRZOZÓW od 24. czerwca 
1874 do wydzierżawienia lub do sprze­
dania. 2473 1 -3

Bliższą wiadomość udziela w Dobro- 
milu Marceli Wisłocki notarjusz.

Tylko za 5 złr. 90 ct. a. w.
kupić można w pierwszym francuzkim

S a l o n i e  m o d y
następujące przedmioty prawdziwe:

Elegancki modny kapelusz damski, słomia­
ny, jedwabny lub tiulowy, nbrany kwiatami, 
piórami, koronkami mb szmelcem;

Parę dobrych i eleganckich rękawiczek w 
rozmaitych kolorach;

Elegancki modny wachlarz ozdobiony malo­
widłem, jedwabiem lub koronkami;

Pyszną modną szmizetkę z tiulu ubraną 
atłasem;

Powabne ubranie na głowę z kwiatów lub 
szmelcu (sieczka szklanna);

Nowy naszyjnik angot z aksamitu lub sie­
czki szklanej, grelot;

Parę pięknych podwiązek z kokardami 
sprzączkami;

Parę dobrych pończoch ;
Wszystkie te ośm przedmiotów tylko 

za 5 złr. DO ct. nabyć można jedynie w 
pierwszym francuzkim

Modesalon, we Wiedniu, Neu 
bau, Breitegasse, Nr. 8., Tliiir 
Nr. 2Ł, u Mdm. B. Mttller & 

Comp.
Listowne zlecenia załatwiają się 

i szybko za zaliczeniem 
tówki.

U wa ga:

L. 1026.

[207 ST I IO N O R E

D o  t e j  f a r b y  n i e  t r z e b a  m y ć  
j l o w y  a n i  p r z e d  a n i  p o  o p e r a c n ,  
s p o s ó b  u ż y c i a  p r o s t y ,  s k u t e k  
n i e z a w o d n y ,  n i e  p l a m i  c i a i a  i  

n i .  o i k o d z i  n i r d y  z d r o w i u ,
L. L E G R A N D , fa b ry k a n t  p e r fu m  
w  P a r y ż u , w e  L w o w i e  w  a p te c e  
P . M ik o la s e k  i  ra a ga z . f a l a n t .  
p. K a m ila  S t r z y ż o w a k ie g o .

L. 296
R. 8. O.

Ogłoszenie konkursu.
Zwierzchność gminy król. wol. miasta 

Gródka rozpisuje biniejszem konkurs 
na sek reta rza  urzędu gminnego 
roczną plącą 800 złr. z prawem awansu 
do pobierania pensyj Jo wysokości 1000 
złr. jednak na rok, począwszy od zło 
źenia przysięgi prowizorycznie —  a do 
piero po upływie tego czasu, muźe we­
dług orzeczenia Rady gminnej stabili­
zacja nastąpić. Kompetent winien jsst 
wykazać się dobrą kwalifikacją, m usi 
byli u k o ń czo n y m  ju r y s tą  i nie 
może przekraczać 40 lat życia swego.

Podania dotyczące mają być najdalej 
do 25. czerwca 1874 ua ręce Naczel­
nika gminy tu wniesione. 2444 3 3 

G r ó d e k  dnia 29. maja 1874.

D ń ia  1 6 . czerw ca br. odbędzie 
sie w Nowosiókm pow. Podhajce wyprze­
daż nadliczbowego inwentarza w drodze 
publiczuej licytacji :

koni 120
mianowicie 2 ogiery, 12 klaczy z źriebię- 
tami, 40 sztuk młodzieży od 1 do 4 lat 
i 60 broniaków. 3_ g

Bydła 80 sztuk
■I to wołów roboczych młodych 30, krów 
20, jalowuiku 30.

Nierogacizny 40 sztuk. 
Owiec ,,Negretti‘ ‘ 450 szt.

CIERPIENIA S Z Y I
CH OROBY

n i  i  u s t
(UKIKlihl DETHAJfi;

zalecane w s'abościach g a rd ła . chi-fp1, 
zapaleniu gardła zawrzodowaniu w nśtłj 
cuchnącemu oddechowi, irrytacji w gać 
i gębir przez palenie tyto.iin, zapobieg* 
dzi i laniu tytoniu. I .ekarze zalecają je »i 
gólniej kaznodziejom, inowcom, profesoro* 
śpiewakom, albowiem utrzymują silę org1' 
głosu i zapobiegaią strudzeniu gardła.

W Paryżu w aptece p. D e t i u n a ,  f! 
bourg St Denis, 90, we Lwowie w aptecf 
Mikolasclia, w Krakowie w aptece u Tr* 
c z y ń  s k i e g o  pod Koroną, w Rynku t 
wnym. 1865 23—'

sumiennie 
lub nadesłaniem go-

fason i kolor.
Do kapeluszy nprasza sie podać 

2229 6 10

2407 Maszynista 3—3

wszechstronnie w swoim zawodzie wykszsał 
eony, obecnie przy tartaku parowym zajęcy, 
zyczy sobie miejsce dotychczasowe zmmnić.

Dotyczące zapytania franko przyjmuje II 
Zalewski, rachmistrz leśnictwa w Kałuszu.

Ceny staników 5“ M L 2,w? 
Lenture p0 6,8, io do 12 zł.

Przy zamówieniach listowych nprasza się
0 przysłanie miary w czterech tasiemkach pa­
pierowych : lsza wskazać ma objętość piersi
1 grzbieta pod ramionami wzięta, 2ga objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na­
leży brać po snkni. 2007 10 —r

Biecz prawdziwie dobra niepotrzebuje zachwalania 
Czysto - roślinne pigułki

^m eriean-
J r * i l l s  t > y  J 3 « > l < ł t

czyszczące krew.
O d n o w ie n ie  p i e r w ia s t k ó w ,  u s u w a ją  z łe  s o ­

k i , fle g m ę . p o z o s t a ło ś c i  itp .
D la  o.sob . k tó r y c h  p o w o ła n ie m  ie s t  p r a c a  

s ie d z ą c ą ,  są  te p ig u łk i  b a r d z o  d o b r e .
D la  k o b ie t , p r z e c iw  z a t n y m a n iu  k r w i .  
P u d e łk o  (6 5  —  70  p ig u łe k )  k o s z t u je  1 z ł .  

50 c t .  za  o p a k o w a n ie  10 c t .
P r e w d z iw e  do n a b y c ia  : w e  L w o w i e  w  

n p t .  p o < l  N r e b r n y n i  o r l e a n  Z y g i u u u t u  
R i i c k e r a ;  w  K r a k o w ie  w  a p t . S to c k r a a r a , 
w  P e s z c ie  u J . T o r ó k  i u J. K o z d c r a  , h oh er  
M a rk t , 12 w e  W ie d n ia .

U p ra sza  s ie  z w r a c a ć  uwag** na n a z w is k o  
i s te m p e l : D r ó g u e r ie  m e d ic in a le  A . H. B o ld t  
a # e n e v e  (S u i s s e ) .  1933 2 1 — 52

Prawdziwe
, przez Jego Cesarską 
Mość ponownie . . .

■przywilejemodszcze- mienionych 
gólnione

kultet medyczny badane, i za 
uznane, tysiąckrotnie doświadczone

A r k a n im t
dc zupełnego wytępienia szczurów 
szy, mysz, polnych i kretów.

'(•odek ten usiłują naśladować. Nie- 
sfarlszowaiiy do nabycia: we Lwowie 
W ha»«IIu k orzen n y m  F . H .

K ró lik o w sk ie g o  przy ul. Kopernika w
Rzeszowie u Ignacego Schaittera i bpoK); 
w Przemyślu u Frauciszk Gaideczki; w Kra 
kowie u Józefa Jahna i Wilhelma łenz. 
Listowne zamówienia wysyłają się odwrotnie 
za pobraniem pocztuwem. ( ;ua dozy Arkanum 
1 z ł r .  1 0  c t . mniejszej OO e t . 1968 5—6

Nowe wyciągi z codziennie nadchodzących listów.
k u p i o n e  u p .  u p r z y w .  A r k s n u m  o k a z a ł o  s i«j  t u t a j  

b a r d / . o  s k u t e e z D ł m  , u p r a s z a m  o n i e z w ł o c z n e  p r z y ­
s ł a n i e  t r z y  d o z y .

L a h a t s c h o w i t s ,  17-  m a r c a  1 8 7 3
Z  u sz a n o w a n ie m  

H r a b in a  S e re n y i w . r.

U p r a s z a m  o  p r z y s ł a n i e  n a m  d w i e  d o a y  w a s z e f S  
r a e e a y w i ś ć i e  w y b o r a e g o  A r k a n u m  n a  a z c z a r y  i t p .  

E r n s t h r u n n ,  3 .  m a r c a  1 8 7 3 .
Z  u sza n o w a n ie m

S ariąd  dóbr k sięcia  Bems.

W myśl art. 3 ust z dnia 2. maja 
1873 ogłasza Rada szkolna okręgowa 
miasta Lwowa konkurs na wszystkie 
posady nauczycielskie przy następują­
cych szkołach ludowych męzkich i żeń- 
kich we Lwowie: a) im. Elżbiety b) 

u św. Marcina c) u św. Anny cl) u św. 
^nt^niego e) u św. Marji Magdaleny, 
mianowicie przy każdej szkole:
a) na posadę dyrektora z plącą stałą 

roczną 700 zlr. dodatkiem akty wal­
nym 200 złr. i dodatkiem za kiero­
wnictwo szkoły w kwocie 100 złr. 
tudzież pomieszkaniem, składająćem 
się z dwóch pokoi i kuchni w zabu 
dowaniu szkolnem, a w razie gdyby 
pomieszkania nie było, kwaterowem 
300 zlr. rocznie

b) na posadę nauczyciela z płacą ro­
czną stałą 700 ztr. i 200 złr. dô  
datku aktywalnego rocznie.

c) na posadę dwóch nauczycieli z płacą 
stałą roczną po 600 złr. i dodatkiem 
aktywalnym po 200 złr.

d) na posadę dyrektorki z płacą stałą 
roczną 600 zlr dodatkiem aktywal- 
nyni 100 złr. i dodatkiem za kie­
rownictwo szkoły rocznie 100 złr. 
tudzież pomieszkanie w zabudowaniu 
Stolnem , składająćem się z 2 po­
koi i kuchni, a w braku takowego, 
kwaterowem w rocznej kwocie 240 złr.

e) na posadę nauczycielki z roczną płacą 
stałą 600 złr. i dodatkiem ak'y- 
walnym 100 złr.

f )  na posady dwóch nauczycielek z ro­
czną płacą po 500 złr. i dodatkiem 
aktywalnym po 100 złr.

Wymienieni powyżej dyrektorowie i 
nauczyciele , dyrektorki i nauczycielki, 
mają prawo do dodatków kwinkweDal- 
nych z funduszu krajowego szkolnego, 
według wymiaru przyjętego dla nau 
czyeieli Iszej klasy, tudzież do emery­
tury z funduszu szkolnego krajowego, 
do którego uiszczają wkładki ustawą 
z dn. 2. maja 1873 unormowane.

Ninieiszem ogłasza sie także konkurs 
na dosadę jednego praktykanta (prak- 
tykantki) przy krźdej z powyżej wy- 

szkół. Praktyanci i prak- 
przez fa- tykantki pobierać będą remuncracje po 

200 zł. w dziesięciu miesięcznych ra 
tach z dołu i mają obowiązek udzie­
lania do 12 godzin nauki tygodniowo. 
Praktykant i praktykantka mogą wła­
ściwie tylko przez dwa lata pozosta­
wać na zajmowanej posadzie.

Ubiegający się o powyższe po=ady 
mają najpóźniej do sześciu tygodni, 
licząc od pierwszego umieszczenia ni- 
niejszego ogłoszenia w „Gazecie Lwo­
wskiej wnieść do Rady szkolnej okrę­
gowej m. Lwowa swe podania, zaopa­
trzone świadectwami kwalifikacyjnemu 
dowodami wieku, tudzież lat służby 
spędzonej w zawodzie nauczycielskim. 
Pozostający w służbie wniosą podania 
swoje za pośrednictwem nwych przeło­
żonych i właściwych Rad szkolnych o- 
kręgowycb. 2449 2 -3
Z Rady szkolnej okręgowej 

miasta Lwowa.
We Lwowie d. 1. czerwca 1874.

L. 1543.

i praktyczne 
adc

my-

Podajcie szczęściu rękę!
Jako korzystne i trwale przedsiębiorstwo, 
poleca niżej podpisany najnowsze przez 
wysoki rząd krajowy księstwa Brunszwiku 

dozwolone i poręczone wielkie

losowanie pieniężne
w ilości 2 milionów 374.000 tal., których 

pierw sze c ią ^ ie n ie  ju ż na 
d u i u  1 7 .  1 18.. c z e r w c a  r .  1».

nieodzownie nastąpi.
Główne wygrane w ewent. mark.: 300.000, 

200.' 00, 100.000 , 75.000 , 50-000 , 40.000, 
2 po 30.000 , 25.000 , 3 po 20.000, o po 
15.000 , 5 po 12.000 13 po 10.000, l l  po
8.000, 11 po 6.000 23 po 5.00 ', 56 po 3.u00, 
152 po 2.000, 362 po 1.000, 412 po 500 tal. 
itp. w ogóle 39.6U0 wygranych, które w 7 
oddziałach stosownie do planu gry wciągu 

kilku miesięcy pewnie wyciągnione zostaną.
Za nadesłaniem kwoty w banknotach 

austrjackich rozsyłam cale oryginalne losy 
po 3 złr. 50 ct . pól Iobu 1 złr. 75 ct., ćwierć 
losu po 9C ct. z zapewnieniem rzetelnej 
nsług

Upraszamy powyższy on losów nie uwa 
żać za promesy gdyżkażay uczestnik otrzyma 
odemnie oryginalny przez państwo poręczony 
los. Plan gry dołączonym zostanie do ka­
żdego zlecenia darmo — zaś wszelkie wy 
grane obok urzędowęi listy ciągnień prze­
siane będą natychmiast udział mającym 
osobom. (3294) 2438 3—6

Zechce się więc każdy wprost i z zau­
faniem udać do

Jnljnsza Herza,
StaaU-Effecten Handlung in Hamburg.

Zawierzaj doświadczonemu!
Według świadectwa z dnia 7. kwietnia 

1868 chemika sądu krajowego i profesora 
chemii y. Kletzińsky, zbadany sądownie

D r. D i l l e r a ,

Balsam prezerwatywny
p r z e c i w  k u r c z o m .

Balsam ten pomaga według świaaectw 
leka.skich znakomitości, i iest doświadczo­
nym środkiem przeciw niestrawności, osła- 
bnieniu żołądku, kurczom żołądkowym, 
wzdęciu, wymiotom, kolkom, djareji i cho- 
lerynie. Balsam ten jest również bardzo 
skutecznym przeciw zimnicy. Cena flakonu 
oryg, wraz z przepisem użycia 1 zł. 50 ct. 
pólttakonu 80 ct. Za wysłanie pocztą 20 ct.

D r .  D i l l e r a ,

Sok z mchu roślinnego
zadziwiający N  swych skutkach na katar, 
katar płuco wy, zastarzały kaszel, długą 
chrypkę, zaflogmienie, zapalenie krtani i 
tchawicy, chronicznym katarom pluć, na­
wet w tuóerkułach używany bywa z do­
brym skutkiem. 1943 9—15

Ten sok z mchu roślinnego w orygi­
nalnych słoikach dla dzieci i dorosłych z 
przepisem użycia 50 ct. Za opakowanie 
pocztą 20 ct.

Główny skład dla G a l i c j i  w apt. 
Z y g m u n t a  R u c b e r a  we L w o w ie .

talkiem  świeży transport
ielstieoiRMistraisj

2471 1 6
białej okrąglcfiletnar GO zł. 
,»  długiej „  60 „

żółtej olbrzymiej „ 8‘> a
funt 80 ct. „ 80 ; 
n 1 zi.

poleca
białej okrągłej cetnac 50 zt. funt 70 ct.

„ długiej 60 „ n 7() r
wszystkie gatunki razem mieszane 80

Pierwszy skład nasion
WILHELMA ADAMA

we Lwowie, przy placu Marjack.m nr. 10. naprzeciw hotelu Europejskiego.

Skład porcelany i szklą E. Debhardta
we Lw ow ie

poleca: 2231 6 -8

gustowne wazony i doniczki
na bukiety i kwiaty 

w najnowszych deseniach i kolorach

i  k u l e  o g r o d o w e
po ijónach najniższych.

2439 3-

Obw im zenie.
Gmina król. wolnego miasta Stryja 

rozpisuje ninjejazem licytacje na dostawę 
następujących materjalów budowlani ch:
1. na 150 sążni kubicznych kamienia

łomanego twardego;
2. „ 300 korcy wapna;
3. „ 500 fur piasku po 9’ kub.. 

Licytacja odbędzie się 7a pomocą
ofert pisemnych, które najdale;, do dnia 
1. lipca 1874 do Magistratu stryjskiego 
wnieść należy.

Każda oferta zawierać ma wadjum 
wyrównywające 10 proc. całej sumy na 
lostarczyć się mający matei jal zażądany 

wyraźne oświadczenie oferenta, że się 
znanym mu warunkom licytacyjnym 
poddaje.

Wolno wnieść oferty na wszystkie 
materjały razem lub częściowo.

S try j dnia 22. maja 1874.

Zakład leczenia
za pomocą Kumysu

iti
przy itacji koleji Wiedeńsko-Fabskiej, otwiera 
III. początek kuracyjny d. 15 kwirtuia. Ku­
racja tego rodzaju polecona bywa przez wielu 
pierwizorzędnych lekarzy wied ńskich na ane­
mię , jakoteż na skutki tej słabości, jako to : 
histerję, hypochondrję, dysmenorrhoe itp. Tu 
dzież w chronicznych tatarach organów odde 
chowych i duktu trawienia, dla rekonwales­
centów po długich słabościach zapalnych, oso­
bliwie na cierpienia piersiowe (pbtise,.

Bliższe objaśnienia ndzieli na żądanie Za­
kład. Kumys do knracji po za ebrębem zakładu 
jest do nabycia w jeneralnym s. aozie „ Apo- 
theke znm schwarzeń Barto we Wiedniu, lub 

samym Zakładzie. 2086 12—12

C I E P L I C E
we Węgrzech.

Od dawna sławno cieplice siarczane 
od 29 do 32° R.

przeciw podagrze, reumatyzmowi, newragliom 
sp a ra liżo w a n iu , s łabościom . n a sk órn ym  , i 
kości:t'h, syfilistyeznym i szkrofułom.
Sezon od 1. maja do końca września

Dla dogodności Publiczności obstarano się 
najtroskliwiej pod względem pomieszczenia, 
leczenia, rozrywek i urz .zenia kąpielowego.

Lekarze kąpielowi: Dr. Edward Nagel iz
Wiednia i dr. Seb. Veutura, król. pruski rad­
ca zdrowia. 2056 10—12

Zakład zdroju 
J eg o  E k »c . 1»: , Sina.

Najdawniejszy K4NDEL

Płócien i bielizny stołowej
Fryderyka Schubmha i Syna

we Lwowie, w Rynku l. 45 
poleca po bard zo  tanieli cen ach , u . p.

*u 80 lok. płótno g ó r s k i e .................................. 0d zlr. 81/, do zlr II'
*lt 38 „ „ rumburgskie
*/4 38 „ C r e a s ..................................
% 30 „ płótno rumburgskie
6/g 50 „  weba holenderska 
” 8 54 „ „ szwajcarska
8/a 50 „ „ irlandzka
6/8 1 tuzin roczników . 
s/„ 2 „ chustek do nola
9/4 łokci szer. sztuka 19 łokci wied. płótn.

bez szwu . . . .
1 garnitur stołowej bielizny 1111 6 osób 
1 garnitur stołowej bielizny na 12 osób .

jakoteż na 18 i 24 osób.
Serw ety i serw etk i deserow e , podczoeliy  praw dziw e  

sa sk ie , n ic ia a e  1 baw ełniane, p ik a  1 ry p s  blaty .
P r z o d y  d o  k o s z u l p łó c ie n n e  i sz ir t in g o w e  o d  50  c. d o  zł. 3.

Największy skład Perkali i Szirtingów.
białych i kolorowych 

lokid&po: 16. 20, 26, 30 i 33 centów.

f k A S K c z o c h r o n y2106 5—6 wełnianS"po ztr. a „t. oo, jmiwai-n,,!,. 6. V
Cenniki szczegółowo roawdują się franko.

na prześcieradła

r> r> 10 » 55 25
n TJ 13 55 n 30
n » 16 » 5) 45
n J1 20 51 5) 150
r> n 30 51 57 125
V 5} 28

55 n 00
?5 n 55 55 2 0

V n 3 5? 55 20

n n 16 n 57 40
» 75 •r,Ie 55 57 35
n 8

5) 51 55

k. austr. państwach przez wys. Ministerstwo spraw wewnątrz. Konces. Towarzystwo.

Adler-Linie.
Niemieckie m t la n ty c k ie  Towarzystwo żeglugi parowej w H am burgu.

i Hamburga«Nowego Torko
będa ekspedjowane wprost, nic zawijając do portów żelazne sruboWe 
parowce ładugi 3600 ton wielkich niemieckich, czyli o sile 300̂  
koni, a to : 1

G o e th e , S ch tU e r, H e r d e r ,  L e s s in g ,  W ie la n d ,  K lo p fs t o c K ,  G e lle rt -
Th. Kórner.

Ekspedycje wyprawiają się m  c z w a r t k i  z rana.
Cena pasażerska : I. kajuta 165 tal. II. kajuta 100 tal.

Na pokładzie 45 talarów prus.
Wiadomość bliższą udziela: Dyrekcja w Hamburgu, boi St. Au 

Listy uprasza się adresować: „Adler-Liuie, Hamburg", Telegramy
Hamburg.

. Annen 4.
Transatlantic 
19S3 6—?

1822 9 -1 2

Wyciąg z pisma c. k. radcy dworu Dr. Lóschaera:

Seidszycka woda gorzka
in k o  praw dziw y i czysty zdrAj słono - g orzk i nie jest do

^suprzytem ma tę zaletę, że pomimo swej działalności doraźwej , nie oddziaływa1̂  £ 
g >,w niczem na najdelikatniejszy organizm. —
« & Składy we Lwowie i: E. Mcndi-ochowitz , Karola Sehubutka , w K ra -
3  i k o n i e  u J. Wentzla, A. Hólzla. apt., St. Feintucha, J. Goldwassera i Dr. = c" 
n-SF. Sawiczewskisgo, apt., w Tarnowie u Miildnera & Co. 2168 3—6 E «-O* • "P
£ M. F. L. Industrie-Direetion iii Bilin (Bohmen). r

Galicyjski Bank kredytowy
przy ulicy Wałowej pod 1. i .  (w lokalnościach d a w n i e j . prze/ Bank hipoteczny zajmowanych),

wydaj©

19.2 10-V

asygnaty Basowe
5 procentowe za 8-dniowem wypowiedzeniem
9 „  •> 14 „

7 „ 30 „
dalej przyjmuje WKŁADKI na książeczki

oszczędności, począwszy od jednego złr. i oprocentowuje takowe po 6 od sta.
Spłaty aż do 200 zlr. bez wypowiedzenia.

D z l a l  z a s t a w n i c z y
daje zaliczka na kosztowności, złote i srebrne przedmioty.

^



Podziękowanie.
Od czternastu lat cierpiała żona moja na 

krwiotok i zapalenie macicy. Zasiągalem 
w tym względzie rady różnych pierwszo­
rzędnych lekarzy w Krośnie, Sanoku, a na­
wet i zawołanego lekarza 1\ M. ... w Prze 
myślu, lecz niestety, wszyscy lekarze zwąt­
pili o j j wyzdrowieniu. Wszechmocny je 
dnak nierhcąc dzieci moich osierocić , na­
tchnął mn ę myślą udania się po ostateczną 
radę do Wgo I > r .  U o l l e r a  w l > o -  
b r o m i l n ,  który tyle zdolności pokazał, 
ii obecnie zupełnie zdrowiem się cieszy, 
ja zaś wraz z dziećmi z najży wszem uczu­
ciem wypowiedzieć mogę, iż życie jej 
nien jestem najtroskliws7ym 
wnym zabiegom W 
Dobromilu. —  Dzięki Ci przeto i cześc 
zacny Mężu wyrażam, chlubą je^eś narodu, 
z którego powstałeś, a przykładom nie­
zmordowanej i znakomitej pracy Twego 
zawrodu , tudzież rzadki j dziś bezintereso­
wności —  przyświecaj innym gwoli naśla­
dowania. 2^77) 7—1

Niźankowice dni , 3. czerwca 1874.
J\!nciej Buli czele.

iż śycie jej wi- 
i bezlnlcreso- 

Paiia Dr. Kellera w

Apteka
W P o d w o l o c z y s k a c k  p o .s z u  
k u j e  U< z n i a  Obzujjomieui z tym za­
wodem mają pierwszeństwo. 4919 3 _ 3

0 4 9 *  ~24fi8 1 -3

Obwieszczenie.
Celem  wydzierżawienia kamieniołomu 

miejskiego na czas trzyletni, to jest od 
1. stycznia 1875 do końca grudnia 1877, 
odbędzie się w kancelarji Zwierzchności 
gminnej 1 a dniu 9. lipca 1874 o go 
dżinie 10. przed południem publiczna 
licytacja

Za cenę wywołalną postanawia się 
dotychczasowy czynsz roczny w kwocie 
1020 złr. w. a. z dodatkiem bezpłatnie 
na użytek miasta 1000 sztuk płyt cho­
dnikowych szlufowanych 18 “ □  3 “ gru 
byeh rocznie na placu w Trembowli.

U biegający się. o pow yższą dzierżawę 
m ają w dniu wyż oznaczonym  zaopa­
trzeni w zakład kw otę 20 0  /.lr. w. a 
w yneszący w kancelarji Zw ierzchności 
gm innej w T rem bow li się zg łosić, gdzi< 
dalsze warunki licy tacy ,n e  przed licy ­
tacją  tym że zostaną og łoszone.

Z Urzędu gminnego kr. wol.
miasta, T r e m b o w l a  2.1. maja 1874.
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Taniej niż wszędzie
poleca HANDEL K A R O L I  B A Ł Ł A B A N A  we LWOWIE.

J K a w ę
C c y lo n  w dużem ziarnku ft. l z ł . 4c .  
C e y lo n  w mniejszym zia rnku wy­

śmienita funt 1 zl.
J a m a i k a  duża (zastąpi Ceylon w 

smaku) funt 90 ct.
K a l ia  fnt. 92 ct.
S a n to s  funt 84 ct.

TJnkier
najprzedniejszy \r głowie funt 
przedni

„ na funty „
# w mączce „
„ rznięty w kawałkach „
„ czysty w okruchach „

31 ct,
30 „
32 „
31 ,
32 „ 
29 _

i i i  rosyjską Bal
nu wagę wiedeńską.

I m p e r ia l  M e la n g c  funt w pud. eleg. 5 zl.
IH e la n ge  de M o s k a li  ,  „ „ 4 „
F a m i l l in a  „ 3 zl.
S lie lio iig  Angielska „ 2 zh
W y s le w k i  (proszek) z wszelkich gatunków 

herbat funt 1 zl. 20 c.
C IA S T A  A N G I E L S K I E  funt 1 zl. 20 c.

Łyżeczka od kawy niekopiasta Jobok 
wymienionej herbaty, przy dobrze kipią­
cej wodzie, li do tego używanego samo­
wara, daje dwie szklanki doskoualej her­
baty. Samowar nie powinien być we 
środku ażurowany, ponieważ woda osa­
dza wapno, które przez szurowanie po­
ruszone, mąci wodę, że dopiero w dzie- 
siątym razie czysta i niemętna wychodzi.

Przy kupnie za 50 zl. nie liczę za opakowanie i odstawiam opłacono towary franco na kolei tutejszą i każdą stację.
Łaskawe zlecenia natychmiast uskuteczniam. 24G3 1 — 10
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W. S. Wilczyński
właściciel Domu bankowego we Lwowie, 
ulica Sykstnska Nr. 8 , mając rozliczne sto­

sunki tak w kraju jak i zagranicą,
1. z a ła t w ia  pożyczki pod najlepszemi wa­

runkami dł dobra, realności i kamienica, 
p r z y jm u je  do jak najkorzystniejnego 
umieszczenia na czas dłnissy lub trótszy 
większe i mniejsze kapitały,
U ła tw ia  kupna i sprzedaże dóbr, real­
ności, kamienic i wszelkie parcellacji. 
m a  o d d a n e  do wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki , źródła mineralne, 
kopalnie węgla, wosku i nafty, 2164 6—? 

5. p o s z u k n je  lasów na morgi, na sztuki 
lub gotowych progów,drzewa rzniętego i sagów.

„Asystent farmacji“
rutynowany w wieku dojrzalszym

znajdzie umieszczenie w aptece Jaworowskiej. 
Zgłoszenia bezpośrednie przyjmuje

2442 1—2 W la d . L a c h o w ic z .

K'r t o  z W i e d n i a  co
b ą d ź  t. o l w i e k  ż ą d a ,

temu się poleca do kupna, sprzedaży, wypo- 
życzki, wywiadywania się itd. i do wszelkich 
nawet iiii js e k i  cliiie jN Z .ycli gatunków ko­
misji, przy wyśmienitej gwarancji i zabezpie­
czeniu sumiennego, prędkiego i taniego usku­
tecznienia tychże.

240? 1 -1  Jan Łagodzić
Wien, 1- Goldschmidyasse Nr. 4. 

^  Zapytaniom na odpowiedź proszę 
na mamę 20 ct. załączyć.

Nasiona
BURAKÓW pastewnych

Olbrzymie piluty Kor. 20 zl. gar. 80 c.
Pohla ,  2 0 ,  „ 80 „

Bawarskie i Oberndorfskic „ 18 „ „ 70 „
Bóiue mieszane i białe „  15 „  „  48 „

Marchew pastew. olbrzym. „ 14 „ „ 45 „
Arbuzy olbrzymie pastewne gar. 1 zl. - 35 c. 
Kukurudza amerykańska „koński ząb“ lOOft.

18 zl. funt 22 c. '
Turnips prawdziwy angielskie funt po 80 c.

90 c. i po 1 zl. 
ftze.pa scierniowa 100 ft. 48 zh, przy 10 ft. po 

60 ct., funt po 65 c.
poleca

Grłówny skład TSTasion
Teofil «a Łuckiego

we Lwowie, plac Halicki I. 14 obok Banku hyp.
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Księgarnia F . H . K ic M e r a  we Lwowie,
poszukuje 2445 i—2

* praktykanta
z dobrem wykształceniem szkolnem.
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S A S T M Y
B Ousznośó , Chrypka, Katary zadawnione , wszel­

kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują

© szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 

7®}- de la Monnaie w Paryżu. 1824 9—V
X *  Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 

kolascb; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Brodach w aptece p. Kullak. W War­
szawie w składach aptecznych matcrjalćw pp. 
Ferd. Aug. Gallegu i Ludwika Spiessa.

I

( M i O Ł A l K .
P. T. 2459 1-—12

Ażebj podać szanownemu odbiorcy sposo- 
zauPatrzyć się w pi trzeb z pierwszej 

źródła, ogłaszamy poniżej cennik naszych wie­
deńskich wyrobów i zaręczamy za prawdziwy to­
war i pewną i rzetelną usługę. Z uszanowaniem

DitKattun- undTucM-Druek-Fabriks-Niederlage:
we WlEUNłL’. StatH, Riłprtcht*platE 3.

C E N N I K :
po i50 et. lokiećc perkalu własnego_ wyrobu, 

materji ręcznej roboty. Szyfony i płótno
domowe 2. j a k o ś c i . ________________

p» 2 5  ct. lok. wyroby kusmarouskie, perkale 
kretony. batysty, materje na koszule , szy­
fony, atlaii, grad), 1 jakości.________

p o 3 U  ct. łokieć wyręby kośni.izońekie, per- 
kale, kretony, na koszule, gładkie i wzor­
cowaną brylantynę, gradl na koszule, szy­
fon, damast pierwszej jakości, 

po 3 5  et. lok. wyroby franc.uzkie, perkale, kre- 
tony, brylantyna, muszliny, żakonety pierw.
j a k o f f c i .  ____

po c t .  <lo 5 0  ct. lok. pika francuska wo 
wszystkich kolorach N, szur, pierw, jakości 

JLTwb Ct. lok. kolorowy obrus. "u wieFkTńv
rozmaitych kolorach.___________

po N5  ct. tuzin dziecięce chusteczki batysto
we z koloroweini szlakami._____

po 1 zł. 15  ct. tnzln damókie cbusteczkrTw 
tystowe z farbowanemi szlakami obrąbione 
1 zł. 30 ct. tylko. _

Posadę kandydata lasuictwa,
z, dzieuuą plącą służbową 75 centów, może 
przy c. k. Zarządzie lasowyra w Tyliczu, 
w państwie Muszyna, otrzymać zwolennik 
zawodu tego, —  zgłaszając się 0 takową 
listownie, przesyłając świadectwa szkolne 
i próby rysunków, a mianowicie sytuacji 
gór.

CzynD cść jest w kancelarji przy szaco 
waniu, urządzeniu lasów i wszelkich innych 
pracach gospodarstwa lasowego. 2466 1—3

Wieś Wierzbica
powiat, Bobrka, jost do wypuszczenia zaraz.

Bliższa wiadomoś na miejscu , poczta 
Kiuliynicze. 2464 i—l

szybko-prasowanych 
i litogralbwanycli

po 1 zł. ®0 ct. tnzin żakonetowych damskich 
chusteczek do nosa z farb. szlakami, 

po 2  zl. 5 0  et tuzin, mułowe chusteczki dam­
skie, ze szlakami kol. lub bialemi, obrobione; 
oba gatunki pierw, jakości od 2 zł.do 5 zl. tuz. 
Kumburskie chusteczki pierw, jakości 5 —6 zl.

P* 3  *ł. tuz. męz. chustecki do nosa z larb. szla 
 ^ami jńerw jakości. Takie 2. jakości 2 zl. 50 c.j

®*tnka, prześcieradło, 3 lok. długie;
gwar. plótn..xrą,t..

ob^ s r płotnoj
PO 4 Zl. nakrycie damastowe

Bez bolu
1 b e z  w s t r z y k i w a n i #

bez lekarstw przeszkadzających trawieniu, 
tudiież bez chorób następnych i przerwania 
zatrudnienia, wyleczą według zupełnie nowe] 
metody, doświadczonej w niezliczonych wy­

padkach
upławy rury moczowej,

tak świeżo powstałe jakoteż bardzo zasta­
rzałe, naturalnie, gruntownie i szybko
Dr. Martinami,

członek lekarskiego Wydziału,
w W ie d n iu , S tadt,H a b sb u rg erg . 1.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwęże­
nia, uptawy u kobiet, bladaczkę, niepłodność, 
upławy,

osłabienie mezkie,
bez wyrzynania i bez wypalania zołzowych 
lub kilowych wrzodów i t. d. Zachowuje 
najściślejszą dyskrecję. Na listy z bonora- 
rjum z nazwiskiem lub literą odpowiada 
odwrotnie.

Za nadesłaniem 5 złr. w. a. praeayła od­
wrotną pocztą lekarstwa wra* z opisem u- 
życia. __________

N r .  391 p r .

o h  t a k  w  b i a ł y m  j a k * w * k o l t T *  ^   ̂ n a  ^■—-    J 3** w *oit<rowTPi caucif.
po 7_ zl. nakrycie daniastowe płócienne na 12 osob w białym kolorze.
po 7 zl. sztuka 4<4 prane kreas płótno 3<7Tokj

"Ogłoszenie konkursu.

po 8  zl. sztnka ®/fi prane kreas płótnoWTJk.
1 0  a ł  g a r n i t u r  c i r k a s  d o  p r z y k y c i a  s i e ,  a a w i e r a -  
j ^ c e  2 k o ł d r y  i j e d e n  o b r u s  w  d o w o l n y c h  k o l o r a c h .  

U W A G A .  M y  r z a d k o  k i e d y  o g ł a s z a m y  n a s z  c e n n i k ,  
d l a t e g o  u p r a s z a m y  g o  s o b i e  z a c h o w a ć  n a  w y p a d e k  
p a t r z e b y .  W z o r y  i c e n n i k i  w y s y ł a m y  n a  z a d a n i e  
f r a n c o .  W y s y ł k i  z a  p o b r a n i e m .  Z w r a c a m y  n a  n s sr .  
a d r e s  :  „ R a p r e c h t o p l a t s  N r .  3 ,  h i n t e r  d e r  H u p r e c h t s -  
kirehe, v i s - a - v i s  d e m  E i n g a n g e  eur S a c r i s t a i . u

Reiehard & Cornp. 
wWiedniu I I I , Marxergasse 17.
Ilustrowane cenniki bezpłatnie franko 

2455 2—30

RODUITS HYGIFNIOUŁS 
UoĆTfu R DEL A BAR RE •

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
S T R o ń r  n 0* " " '*  Syrop,, Delabarre, tak zwanego 
HMlycl. d z i.r?  j A r D w ,  kiórym iię  naciera dziąsła

je ie l,n ie ..p alrzonvn !W,enia wy r ł y nani* 
j « t  fałsz..,Ps. w e ° :P " jf |P « " . D r'  D E L A B A R R E ,  

Papka hyffionł^ ^ 1- n;. 
d zeci, starców, osób o d . % J S , 7w “  dla 
do zdrowia. > d ‘ 1 powracająchych

Kit do Zębów  z Guttu _
łatwy i dogodny do plombowania r,.| 
tych samym sobie.

lfixtury osuszająca i chlororeniCzna
“ O Otutzani. eliów snióchnialych nrzed r , „ i  . '

a ' P e r k i ,  bardzo 
spróchnia-

^®«u»zania ębow spróchniałych przed raplumbowaj

^ ^R T Ż-S k lad  główny przy idicy M onimarlre 4 
m a t e r i i  lnoina ; w W A U S Z 4 W IE  w składach 
W IL N tp aPte(znycli PP. Oallego i Spiessa; w 
^  E w składach PP. GniźewsKTegf) i Cliróscisc-

k k a k o w  I,0WIE w aPtece l,ran Marnńc2-ł k ; w
I ,W O W id  E w aP,ece p - Trauczyńskiego ; we

. t ® ,1 w POZNAN IU  w aptekach PP. Miko- 
"ankewicza.

Celem obsid /en ia  posad opróżnio­
nych w etacie urzędników koncepto­
wych aagistratu król. stoł. miasta 
Lwowa a to :

2 radców z płacą roczną 1600 zl. 
ewentualnie

2 sekretarzy z płacą roczną 1200 
zł. tudzież

4 koncypistów z j ł i cą roc?ną 800 zl.
3 adjunktów konceptowych z płacą 

roczną 700 i 600 zl.
2 praktykantów konceptowych 

płacą roczną 500 zł. i z wyjątkiem 
praktykantów z prawem do emerytury 
według postanowień statutu emerytal­
nego dla urzędników i sług gminy 
miasta Lwowa, ro/pisuje się niniejszein 
stosownie do uchwały Rady miejskiej 

dnia 13. bm. konkurs z terminem 
do końca czerwca br.

Kandydaci z e c h c ą  w terminie tym 
wnieść podania swe w drodze właści­
wej do prezydjum magistratu i załą 
czyć dowody wieku, życia nieposzlako­
wanego, dokładnej znajomości języka 
polskiego i należytego uzdatnienia, 
mianowicie ukończonych nauk prawni­
czych, odbytych z dobrym postępem 
teoretycznych egzaminów państwowych, 
względnie osiągniętego stopnia doktora 
uraw, tudzież z wyjątkiem kandydatów 
na posady praktykantów, złożonego z 
lobrym postępem egzaminu prakty 
cznego z u tawodawstwa politycznego, 
oraz wykazać stosunki pokrewieństwa 
lub powinowactwa z urzędnikami miej­
skimi i dotychczasowe zatrudnienie.
Od prezydjum magistratu król. stoł.

miasta. 2396 3—3
Lwów d. 21 . maja 1874.

Poleca wszystkie gatunki najlepszych

PAPIERÓW
listowych, kancelaryjnych i  koncep­
towych oraz przyborów do pisania 
rysowania i malowania.

W ielki wybór ksiąg haiullo 
wycli, buchhalteryc/aiych, 
przedsiębiorczych i go­
spodarczych.
Ogromny zapas o b r a z ó w  
olejno-drukowanych od

15 ct. do zlr. 1.

Ń>e

O /  k  a  r r i

wizytowych
jakoteż odciskanie najmodniej - 

szyci) i najładniejszych in o n o -  
graUlOW na papierze listowym i 

ko partach.
Wszystkie artykuły po bardzo niz 

kich cenach.
Zlecenia 7. prowincji uskuteczniają się 

punktualnie i najsumienniej podług nowo wy­
danego cennika , któren na żądanie wysclain „frail-

-6

GIESSHUBEL
n a j c z y ś c i e j s z y  z d r ó j  a l k a l i c z n y .

Skuteczuość tego zdroju rozciąga się na cierpienia szyi, kwasy żołądkowe, 
katary kanału oddechowego, chroniczny katar pęcherzowy, a przytem jest n a jp r z y *  
je n in ie js z ] -  napój ożeźwiający w każdej porze dnia. Takowy zalecany bywa we 
wszystkich znaczniejszych miastach , gdzie nie ma zdrowej wody do picia, w skutek 
której powstają choroby epidemiczne, jako najczystszy i najzdrowszy napój.

Rozsylk.. wody tylko w butłlkach szklannycb. Broszury, cenniki itp. udziela 
p o s ia d a c z  1877 8—1!

Henryk Mattoni w Karlsbadzie (Czechy).

I
£
W

W-

służy do wygładzenia skóry, zgubienia 
piegów, wyrzutów skórnych, 

przeciw opaleuiu z wiatru i słońca
Jako artykuł toaletowy 

z a j m u j e  o n a  n a j p i e r w s z e  m i e j s c e .
Cena flakonu 1 złr. 3 0  ct. w. a.

Dostać można we Lwowie jako też i na prowincji we wszystkich 
aptekach i głównych sklepach.

C t f ó w n y  s k ł a d  w  a p t .  Z y g .  R u e k e r a  w e  L w o w i e .
Odprzedającym stosowny rabat. 2276 8—12

Cennik

IP T E K I  HOM EOPATYCZNEJ
urządzonej całkiem oddjielnfe od istniejącej alenpatycznej, 1910 2—?

Piotra Mikolascha we Lwowie.

i
Marienbad w Czecha oh (stacja koleji).

Rozsyłka wód mineralnych i płodów zdrojowych , jak : w całym świecie 
znanych zdrojów soli glaubcrskiej

M r e u z b r u n n  i F e r d i n a m l s b r m m ,
W a M q u e l l e  (przeciw nieżytom przyrządów odde-bania) ;  R u d o l p l t s -  
q i t e l l c  (prze iw chorobom organów moczowych); soli źródłowej; wyrabianych 

tejże pastylek  i mułu m ineralnego , który p r /c  wyższa wszelkie inne muły 
pod względem ilości żelaza. Prze-yłce w butelkach s z k l a n n y c n  należy 
dać pierwszeństwo z powodu lppszego utrzymania wody. 2087 5~ (

Broszury o zdrojach i opisy użycia są do nabycia darmo od

Zarządu zdrojowego.
Skład we Ltoowie u p. K. Schubutha, E. Mcndrocliowitza i Gersona & Jasser.

Lńtiego w Kbtiien i
Aptecika o 43 środkach w

M M 6 0  U * >
I>igułkaoh 30. roit&rcia

144w ił  A r * n r
60» w w M

M I 1 f f  *„ na anginę z brosiurką
w od bolu Zębów
„ cholery

Drn F. A. GRnthera w Langensalia:
Apteczka o 120 środkach 

„  80 „ 
n »» 60 ,,
v j» ^8 »
V  91 1 ^ 0  „

« u 80 ii
1f 9 60 g

44u »f ** ii
Centralnej apteki homeopai,,

Apteczka o 120 środi 
.  80

V
V

rejetwow*

8 cłr. — ct
12 i, — n
15 „ ~  .
24 ,, — „
25 „ -  „ 
12 „

płynie, 3oiej i 6tej potęgi

pigułkach 15go roztarcia

*’ Oes. król. uprz. galic. akcyjny

R4IVK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie w Krakowie 

Czerniowcach i Tarnopolu
od dnia 15 lutego 1874 r.

ASYGNATY RASOWE
4 ’ jj procentowe wypłacalne w 8dniach

r lip sk a :
płynie Scięj i 6 .ej potęgi

kiess linkowa

40
P10TŁA"]ffIK0,k.A8CHA*we LwotA b : *

Apteczka o 24 środkach w płynie Sclej

i
KaiSy śro3ek

Apteczki zawierające

•tej potęgi

w plg. 80gó roztarcia T pularefle

lOZO

2
2

23
18
11
8

10
9 
6 
6

30
62
18
12

7
5 

10 
10 
20 
25 
28 
35
6

10 
13 
16

50

50
50
50
50

50

50
50

5 ii
O 2 ii
6 ii
6% ii

ii 14 V
ii ii 30 11
u ii 60 11
ii ii 90 11

CD

o

O
P h

pierwotne wielkości tej samej, o po-, -wę droiej od cen powyższych 
* - —w-Wze dr. Lutzego . . .  . — zir. 60

Dr. GOntnen środek dla bydła przeciw zarazie pysk. i racicznej flaszka 1 .  —
Kawa homeopatycina dr? Lutzego . paczka — ,  —

» ,  « iolędał . . */. funtowa -  _
Czekolada homeopatyetaa . . . . .  . ront i ,  _
Cukier mleozny . , . . . s 2 __
Maczek homooptkyozny , . . . .
^płatki nomeopatyozne , . • . . ,  — „ —
Splrytui homeopatyczny • . ,  S _

D Z I E Ł O  H O D I E O P i T l c a S E :
1. Nauka nomeopatji dr. Lutzego w języku niemieckim 
fi. Dłuteiewekl: Toradnik homeopatyciny .
3. Łelosn. (winowy Podwysoekiego
4. Weterynaria Dłułniewkiriego, nowe poprawne wydam,
P Fnaerwat^wne środki dla zapobieże ‘ “11 v  ąr e , . i1,.-. aa  zapobieżenia; zarazie brdleati. nmTim 

owcaąj ł Wśej^klilnie, przez Dra Kae*kows*ie*o

4 złr.
* „ 50
5 «
* .

50 ct

5 j 2 
6 
61 
7

0!
2 0

Wszystkie Asy gnaty kasowe przed 15tcm 
lutego 1874 w obieg puszczone, będą opro­
centowane o ]|3 proceut niżej, a mianowicie: 
5 procentowe od 23. lutego b. r. tylko po 41

1. marca 
15.
15. kwietnia 

, 15. maja „  „  „ „  a „

z zachowaniem dotychczasowych terminów 
wypowiedzenia.

L w ó w ,  14. lutego 1874.
D y r e k c j  a .

|2
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11 11

11 11
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11 11 11 5
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( . A. Schmidt* Widera we Wiedniu
L

1913 9 - ?

Landstrasse, RasumofsKygasse Nr. 12,
dostarczają rychło i najtaniej: 

maszyny do wiercenia, tokarnie, 
równolegle śrubsztoki, maszyny 
do robienia dziur, maszyny do 
zginania obręczy, nożyce do 
krajania blachy, maszyny ko kor­

kowania, Harrisa pasy do połączenia, dalej
maszyny do kucia śrub

(Kissliuga patent uznany jak o  n a jle ­
pszej konstrukcji) i

maszyny do żłobienia
(patent Kaya)

Windy, krany (żurawie) itp. są zawsze w zapasie.

C en n ik i bezp łatnie fr a n k o . 2379 3—3
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Tego jeszcte żaden człowiek nie słyszał, ażeby nabyć można za

d z i e s i ę ć  z ł .  a .  w .

Hycało urządzenie salonow e,^
a przecież jest to prawdą ! ! !

Urządzenie składa się z następujących przedmiotów :
2 e l e g a u c k l e  f i r a n k i  d o  o k i e n  z białych koronek, w bardzo pię- 

kuych deseniach,
1 d łu g i k ob ierzec  na p o d ło g ę  z trwałej materji algierskiej z pstremi 

arabeskami tkanemi,
1 statn ę (podziwianą na wystawie) przedstawiającą: Wymuszoną modlitwę | 

czyli płaczące dziecię.
1 salon ow y k osz n a  k w ia ty  ,  lśniejący jak słońce, najpiękniej- |  

sza ozdoba salonu. J
1 ln stro  ścien n e piękne i dosyć wielkie,
n a k r y c ie  z w ełny a n g o rsk ie j w żywych kolorach pstrych, stosowne 

na każdy stół salonowy, 
p ię k n y  zegar ścien n y , dobrze pokazujący pod gwarancją.
2 p o k ro w c e  na obite meble, z brukselskich k-n.uek,
2 p ięk n e  ob razy  w ra m a ch , wykonane przez artystę nowszej szkoły,
2 w a zo u k l Japońskie na kaiaty z uajpiękniejszemi ozdobami ze złota.

Wszystkie te wyżej wymienione 14 przedmiotów kosztują zo skrzynią 
i opakowaniem ty lk o  IO  zł. a .  W. (J:

Ta sama grupa lepszego gatunku po 15, 20, 25 zł. Jj
Jedynie do nabycia gj

| Amigo’s Internationale Weltausstellung i
we Wiedniu, Praterstrasse Nr. 9. |

*  Listowno zlecenia załatwiają się natychmiast za zaliczeniem lub za »
$  przysłaniem gotówki sumiennie. Za s k r z y n ię , o p a k o w a n ie , list !f 
j§ tra c m o w y  i stem p el n ic się n ie l i c z >  2117 8—12 |
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FABRYKA
przy

ulicy Oarncarskiej 
liczba 16 nowa

FABRYKA ZALUZYJ TAŚMOWFCH 

S T Ó K  D R E W N IA N Y C H .

SKŁAD WYROBÓW
przy 

ulicy Kopernika 
liczba 2 nowa.

»

Aukcja
w Lensckowie niedaleko i archim w Meklenburg-

Schwerin.
W skute zarządzonego konkursu sądowego, odbędzie się z powodu, ie rozpisana n* 

dzień 4. maja r. b aukcja do skutku nie przyszła,
w Poniedziałek dnia 15. czerwca r. b. i w dnie następne

poeeąwszy od 8. godziny z rana w Lenschowie w Meklenburg - Schwerln ponowna 
iprsedai licytacyjna sławnej, do

B a r o n a  T i a l r * a l m a
należącej trzody owczej oryginalnej Negretti
za natychmiasowną zapłatę w gotówce, w talarach, mekleiibnrskicL auygnatach kasowych 
lub bankowycn pod warunkami obwie.zczonemi przed aukcją. Nadmienia się , ie sprzedaz 
trzody w całości lub partjami, bez wkadki po cenie najniższej , jednakowo najwięcej dają­
cemu, i bez warunku odprzedaży nastąpi, i że owce sprzedane będą z wełną, nieostrzyione, 
mogą' być jednak na ryzyko i za zwrotem kosztów kupiciela po aukcji, dla ulżenia kosętów. 
transportu, ostrzyżone w Lenschowie. Oglądać trzodę można przed aukcją w każdym czasie) 
za uprzedniem zameldowaniem się w dworze w Lenschowie.

G ik strow , 19. maja 1S74. 2398 3—8
R .  R u r m e i s t e r ,  kancelista sądowy. I
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PACHMANN & CHRISTOF
W E  E W O  W IE .

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P . T. 
Publiczność, iż z dniem 28 . kwietnia b. r. otworzyliśmy

SKŁAD WYROBÓW NASZEJ FABRYKI
przy ulicy Koperniku, liczba 2  nowa we Lwowie i zaopatrzy­
liśmy takowy w następujące przedmioty, mianowicie: StOFy
drewniane patyczkowe, Żaluzje taśmowe, para­
wany, zasłonki przed piece, kamionki i okna, i 
sprzedajemy je  po s t a ł y c h  c e n a c h  f a b r y c z n y c h .

W y rab ia jąc  pomieuione przedmioty za pomocą najnow­
szych maszyn, jesteśm y  w możności pod względom cen, kon­
kurować przeciw wszystkim zagranicznym ja k n ie m io j  i tu te j­
szym fabrykom, które wyroby podobne produkują li za po­
mocą siły ręcznej. W reszcie nadmieniamy, iż Z A L U Z J E  na­
sze są konstrukcji najnowszej i dla tego m ają  pierwszeństwo 
przed wszelkiemi tego rodzaju wyrobami, które zaszczycono 
medalami na wystawach. Zwracamy niemniej uwagę, że za j­
mujemy się urządzaniem

telegrafów elektrycznych domowy cli,
które oglądać można w składzie naszym.

Ręcząc za dobroć wyrobów naszych ja k  niemniej za rze­
telną i punktualną u słu gę , polecamy się łaskawym wzglę­
dom Szanownej Publiczności. 2403 3 -3

Z uszanowaniem P a r l i i u a u n  A  t h r i s l o t .

FABRYKA
przy

ulicy Garncarskiej 
liczba 16 nowa.

Przy zamówieniach stór lub żula- 
zyj upraszamy o przystanie nam do­
kładnej miary wysokości i szerokości 
okien.

SKŁAD WYROBÓW
przy 

ulicy Kopernika
liczba 2 nowa.

ł :

Największy sk ła d  kapelnazy na G alicję 1 Bukow inę

Skład
i

1 .  T E R i s c H E R
i fabryka kapeluszy męzkich , damskich 
dziecinnych słomkowych i ryżowych

z  u b r a n i e m  z u p e l n e m
.-- i m  lllb bez '(g o /,

— istnieje tli w miejsi ii ml bit trzynastu

odznaczony n a  św ia to w ej w ystaw ie  
yvc W i e d n i u

M E D A L E M  Z A S Ł U G I ,
utrzymując zapas

najw iększy kapeluszy słom kow ych, a przytem znaczny wybór i pilśnio­
wych tak wtasnego wyrobu jaknteż sprowadzanych z pierwszych fabryk

Paryźa, Londynu, Florencji, Drezna, Berlina etc. etc.

Przyjmuje kapelusze do prania, przerabiania i prasowania, a mając ku temu 
celowi zaprowadzone najnowsze pomocnicze m a s z y n y ,  uskuteczniani wszelkie tego 
rodzaju roboty szybko, tanio i dokładnie, przez co każdej konkurencji śmiało 
czoło stawić mogę J . T E G IN Ł H E B .

ia-
s-

E w O w , p i a ć  i t i a r j a c k i . 2409 4 — i |

T R U S K A W I E C
Zakład kąpieli słono siaroz&nyoh, wodnych i szlamowych , ielazisto borowinowych, zdro­

jów alkaliczno-słonych i żętycy.

O tw arcie sezonu 2 0 . m aja r.b.
Kolej żelazna ze Lwowa na Stryj i Drohobyoz, z Przemyśla na Sambor i Droho­

bycz, zkąd tylko mila dobrym gościńcem.
Łazienki świeżo urządzone z wannami metalowcmi. — W łasny skład wszelkich 

obcych wód mineralnych, po cenach zwykłych sklepowych. - -  Obficie zaopatrzona 
czytelnia.

Poczta dws razy dziennie i urząd telegraficzny w miejscu.

Lekarz zdrojowy dr. Rieger.
Zamówienia na mieszkania i powozy od dworca przyjmują dzierżawcy

2279 3 - 3  Kral! i Dobrzyniecki.

m

O  a l i c y j  s  k  i

Zakład kredytowy ziemski w Krakowie
wydaje

1
5 V*°/o na srebro, losowane
6°/0 » walutę austrjacką losowane
£ 1 / 0 /

o r a z  7% Listy dłużne losowane

w 86 lat. 
w 86 lat. 
w 18 lat. 
w 20 lat.

Listy te są najwłaściwsze do lokowania kapitałów, gdyż:
1. Oprócz papilarnego zabezpieczeni! hipotecznego stwierdzonego na każdym liście zastawnym pod­

pisem c. k. komisarza rządowego, są nadto zagwarantowane całkowitym kapitałem zakładowym Towa­
rzystwa, które w myśl §. 5. swych statutów, oprócz pożyczek na bezpieczeństwie rzeezowem opartych, 
nie może prowadzić żadnych innych interesów bankowych kredytowych lub giełdowych.

2. Suina znajdujących się w obiegu listów zastawnych nie może przewyższać wieizytelności hipote­
cznych zakładu, ani też dziesięćkrotnie wziętego rzeczywiście wpłać, nego kapitału zakładowego Towa­
rzystwa ( o b e c u le  w y n o s z ą c e g o  1 ,0 0 0 .0 0 0  *Ir. w. a.) §. 7ii.

3. Kupony płatne w walucie d. 1. majń, i 1. listopada, w srebrze d. 2. styczniu i 1. lipca każdego 
roku, wypłacają się b e *  ż u d u y  l i  s t r ą c e ń  tytułem podatku lub innym jakimkolwiek.

4. Nakoniec na zasadzie ustawy z dnia 2. jipca  1868 roku nr. 93. dz. pr. p. L is t y  z a s ta w n e  
m o g ą  sliriyt*  *?o l o k a c j i  fu n d u s z ó w  s ie r o e l f i s b ic lE  I n s t y t u t o w y c h  i d e p o z y t o w y c h ,  
r ó w u l e i  J a k o  k a u c j e  W s t o s u n k a c h  k o n t r a k t o w y c h  1 s łn ż b o w y c h .

Listy zastawne i dłużns Galie, zakładu kredyt, tftempkicgp są do nabyiia po kursie dziennym: 
w K r a k o w ie :  w Galicyjskim zakładzie kredow ym  ziemskim, w banku gal. dla handlu i przem. 

we L w o w i e :  w Galicyjsk m Banku kredytowyija , 
w T a r n o w i e :  w filii'Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego, 1971 u —?
w W a r s z a w ie :  w Banku handlowym,
w W ie d n i -u :  w Anglo-austrjaekim banku i W Lombard- ńnd Escompte Bank, Kartner-Strasse 10, 
w R e r l l n i e :  w Norddeutsche Grudcredit Bank.

Zapadłe kupony wypłacają się także we wszystkich powyżej wymemonyth instytucjach.
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Tylko za

27 cl.
sprzedają ni.; poć największą gwarancją za 
najlepszą jakość i prawdziwość towarów en 

gros et en detail

materie wełniane na n b it
najlepsze i najmodniejsze we wszystkich kolo 
ruch, gładkie, w paski lub szkockie, a to : 
lu stry , l ia re że , g re n a d y n y , g a z ie - 
ry , ry p sy , m oza iiililą iH ', A akonety, 
p e rk a ł  k o s m a n o z e d s k i, batysty , 
b ry la ilty n y , jednokolorowe lub nakrapia- 
ne (prawdziwe farbowane), kretony tureckie 
(na zlafroki), płótna rumburskie, holender­
skie, lub blichowane szląskie, firanki koron­
kowe, atlas-gradl, na pościele, ręczniki dama- 
stowe lniane i rerwety, gradl na materace i 
sofy, chiffon Ł ,  i 0 ,  lok. szeroki, nankin, kra­
watki jedwabne, pończochy, szkarpetki, ręka­
wiczki. chusteczki do nosa płócienne i batysto­
we, prócz tego wiele innych przedmiotów w 

jedynie za rzetelny uznanym składzie po

3 ?  c  t .
W a a r e n - H a lle

W i en K a r n t n e r s  t r a s s e  Nr. 34.
(Biirgerspital - Gebaude.)

Wysyłka za zaliczeniem uskutecznia się ry ­
chło i sumiennie. Wzory i spisy towarów

bezpłatnie. 2295 8-12

O lo s j P ubliczności.
Do pana aptekarza Purgtcitncra w Gracu.

Pudełko, w któroin znajdywała się rtaszeczka s y r o p u  z  p o d l o s t o r u n u  wanna 
otrzymałem dnia 13. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy-
Lśni nśmiulinii mi.'' iiIdp.iy n f.vm śrotlkn no v v i p . d 7 OH C71C11 l'llT lio.l l,,,. •_ i

- * ' .7, ł'V . j  ow , Ajjeujrb UjaZlG , CYlKO DO lćt ZfDIII
m iewam  febrę żołądkow a, n a c y  p o m a g a m  sob ie  czarną k awą. Kaszlu bardzo m ało tylko 
n im  bez w y n u otow , bole piersi ustały  zupełnie, i oddęcbam  w olno bez d d i l i w o ś c i  
Przed zażywaniem  syropu była m oja skora zimna jak  ló d , a paznogcie zach ód ' ły  n i  
niebiesko, cera twarzy z.dta, gdy teraz na zdziw ienie m oich kolegów  zaczynam zakwUać 
K rotk  powiedziawszy, czu ję się przy biciu pulsu 8 0 - 9 0  stopni lepiej i b y łb y m  zado 
w olony, gdybym  się m iał tak zawsze. J ż >

Powtarzam  jeszcze raz m oje po d z ięk o w a n ie
Z uszanowaniem F.anclszek Nager.

T en now y śrudok , z a le co n y  su ch o tn ik om , 
na o s la b io n ia  p iersiow e, tu b e r k u ły , za tw a r- 
d zen io  w ątroby , usuwa w n a dzw ycza j szybki 
sposób  w szystk ie  ok a zu ją ce  się ob ja w y  po­
w yższych  s ła b o śc i.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słany przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo­
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zl. 10 ct.

Znany pow szechnie i podłu g  zdania lekar­
skiego w ielostronnie w yp róbow an y

sporządzony z podfosforunu  wupna 
loećttuij Grimault w Paryżu.

Styryjski sok ziołowy
dla, cierpiących na piersi.

i 'ostać można zawsze w świeżym  stanie po 
cenie 80 ct. za flaszkę.

J .  ]  i ł n g e l l i o f e r a

Esencja muszkatowa i nera owa
z a ro m a ty czn y ch  z i ń l  a lp e jsk ic h .

Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 
rzeciw zawrotowi głowy i holu krzyżów, osłabieniu nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
ganów płciowych za najskuteczniejszy uznany. —■ Cena l zl.

Woda do ust
1 >i\ JBrunna,

dentysty kilku ces. król. zakładów w Gracu,
uznana

w sk u te k  n ad er liczuych  dośw iadczeń
za specyficzny środek dn zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 1957 7—12

• - i i x m ) » t ) o y ' s  ■ 

MAGEN-LiaUEUR3 IKiombholziana)

Likier żołądkowy
D ra łAroiublioIza.

Likier ten przyrządzony z wzmacniają 
cyeli roślin, działa szczególnie skutecznie 
na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawienniejszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
i a polowaniu, przy wycieczkach i w podróży.

Cena flakoniku 52 ct.

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we

w apt.^oil^g,orską kmronąj. 8 g  FaUencheclita, w Czerniowoach u T.
ckariasiowicza i Rojańskiego, 
i S cb a i H erm ana , w  K rakow ie i
w Stryju Gartner apt. w Stanisławowie ......     . „ r ., . ____ r -.- —........
w Tarnowie n J. Jalina, w Wieliczce u Pilarskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Sp.

we Lwowie, ni. Karola Ludwika Nr. 3,
mają zaszczyt polecić na obecny sezon swój najlepiej zaopatrzony

2033 16 V

płócien, bielizny stołowe)
oraz specjalny skład

Bielizny dla dam i mężczyzn.
Kompletne w y p r a w y  uskuteczniamy z wszelką starannością w najkrótszym czasie.

Nowy 55 druku wyszły C e n n ik  niemniej próbki wysełamy na żądanie odwrotną pocztą franco.

Wydawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzaóiki.

Państwo G E K N IA K O W I E C K IE  w powiecie Borszczowskim
w Galicji wschodniej, poleca panora hodowcom owiec wyborne

c ! i R -  t r y k i  r o z p ł o d o w e
/, swojej zarodowej trzody E l c c t o r i i l -N e g r o t t i  po conacli od 2 5  do

2 5 0  /dr. a. w. za sztukę.
Do końca maja r. b. są tryki Jo sprzedania w polnej winie, po tym czasie zaś

ostrzeżone do wyboru w owczarni zarodowej w Gennakówce
Listowną i ustną wiadomość udziela chętnie podpisany zarząd dóbr.

Groniiiikówka, pocztu Krzywcze, nad Dniestr ni w kwietniu 1 8 7 4 .

Gustawa hr. Bluchera
Zarząd dóbr.

2211 10-20

L iig  Caiany Eisiratl m m
7; I  R A Y - B K M I ^  (południowa Ameryka.)

C z t e r y  z ł o t e  m e d a l e  —  -,v Paryżu 1 8 6 7  (2),  Ha wrze 1 8 6 8 ,  
Moskwie 1 8 7 2 .  T r z y  d y p l o m y  h o n o r o w e  —  Amsterdam 1 8 6 9 ,  
Paryż 1 8 7 2 ,  Wiodeń 1 8 7 3 .  Dyplom H o r s  C o n c o u r a  Lyon 1 8 7 2 .

Jedynie prawdziwy jeżeli w etykiecie słoika znajduje się podpis

"mieszczony niebieską farbą.

Skład burtowny u korespondentów Towarzystwa : 
panów Józef Voigt & Coinp- «  Wiedniu. Hohcr, Markt, (zum sebwarzen Iłund),

.  Kloger &  S olin , we W iiidnju, Scbottcngasse 1.
We Lwow ie do nabycia u iakóba B aisera  i 0 . T . W inklera.

Sk ład centralny ekstraktu  Towartysfcwa Licbig dla monarchji A u stro -W  ęgry
yvc Wiedniu, AYollzeile 6 —8 ,

1874 11—24 L a rl R e r c l r ,  c. k. auslr. liwerant nadworny.

Z drukarni „Gazoty Narodowej" pod zarządom A. Sk «rla .

08451215


